Wtorek, 11 Stycznia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. , 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2K70 h, 


rocznie 
półrocznie . 


Prenumerata 


ma : 
| półrocznie . 
W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenunierowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie . 6 K, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowa po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łąeznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CAPROSZENIE DO FRZEDEŁAKY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi: 


W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


Gem). a... . AK 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) a ONE 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) + 60 „7 NWZA 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . 2K 

Zamiejscowa; 

ronne  . . . . . 82RK-— A 
półrocznie . . . . . 16 K— h 
ćwierórocznie . . . . 8K—hR 
miesięcznie. . . . . 2 K—h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwieróroczni . 1 K50 Ł 
miesięczni .— K 60 h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


ROCZME > . +. „98 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie ZK 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska* rozpoczęła z 
pierwszym stycznia setny rok istnienia. 
W fejletonie, obok listów z Warszawy, 
Krakowa, Wiednia, Petersburga, 
Londynu, Paryża, Berlina, Mona- 
chium, Rzymu i t. d., zamieszczać będzie- 
my prace wybitnych polskich pisarzy, mię- 
dzy innymi: Teodora Jeske-OChoińskie- 
go, Maryana Dubieekiego, Maryana Ga- 
walewicza, Franciszka .Rawity-Ga- 
wrońskiego, Hajoty, Kornela Maku- 
szyńskiego, Elizy Orzeszkowej, Zy- 
gmunta Sarneckiego, Kazimierza Tet- 
majera, Gabryeli Zapolskiej, Henryka 
Zbierzehowskiego i w. i. Najnowsze 
wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeżba, mu- 
zyka — będą nadal omawiane wyczerpująco 
i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego* posiadamy prace naj- 
wybitniejszych polskich historyków i kryty- 
ków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować: generała 
kawaleryi Antoniego bar. Winzora, komen- 
danta V. korpusu i komenderującego gene- 
rała w Pozsony, pułkownikiem - właścicielem 
pułku piechoty ur. 88; generała zbrojmistrza 
Oskara Potiorka, komendanta III. korpu- 
su i komenderującego ganerała w Grazu, pułko- 
wnikiem-właścicielem pułku piechoty nr. 102; 
generałów piechoty: Liburyusza Franka, 
komendanta VII. korpusu i komenderujące- 
go generała w Temeszwarze, pułkownikiem- 
właścicielem pułku piechoty nr. 61; Manswe- 


ta Hadamar-Versbacha, komendanta 
M. korpusu i komenderującego generała w 
Wiedniu, pułkownikiem-właścicielem pułku 
piechoty nr. 92; Adolfa Rummershof- 
Rummera, komendanta IX. korpusu i ko- 
menderującego generała w Litomierzycach, 
pułkownikiem - właścicielem pułku piechoty 
nr. 98 i Rajmunda Gerbę, komendanta XIII. 
korpusu i komenderującego generała w Za- 
grzebiu, pułkownikiem - właścicielem pułku 
piechoty nr. 78. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
Trybunału administracyjnego: Antoniemu 
Neukirchen Kirchnerowi, Wilbelmo- 
wi Jenny'emu i Karolowi Januschka, 
krzyże kawalerskie orderu Leopolda z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Rządu i kierownika urzędu Marszałka 
Dworu na Węgrzech, dr. Aladara Szege- 
dy-Maszaka de Pest, radcą Dworu. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cami Dworu w ich miejscach służbowych: 
radcę sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
dr. Teofila Warchałowskiego i prezy- 
denta sądu obwodowego w Wadowicach dr. 
Antoniego ze Staw Stawarskiego, dalej 
nadal najłaskawiej zastępcy starszego proku- 
ratora Państwa w Krakowie, dr. Kazimierzo- 
wi Czyszczanowi VI. klasę rangi, oraz 
zamianował najmiłościwiej radcami sądu kra- 
jowego wyższego w ich miejscach służbo- 
wych radców sądu krajowego: Celestyna M ę- 


cińskiego w Rzeszowie, dr. Józefa Mu- 
czkowskiego w Krakowie, dr. Wojciecha 
Dąbrowieckiego w Krakowie, dr. Emila 
Eibenschiitza w Krakowie, dr. Mieczy- 
sława Kiekiego w Nowym Sączu, radcę 
sądu krajowego i naczelnika sądu powiato- 
wego Marcina Staszezaka w Podgórzu i 
radców sądu krajowego: dr. Jana Cieszy ú- 
skiego w Krakowie i dr. Leona Jasiewi- 
cza w Krakowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył NŃajwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
sekcyjnym w Ministerstwie kolei żelaznych: 
dr. Janowi Gaberowi idr. Ottonowi M ùl- 
łerowi, tytuł i charakter radców ministe- 
ryalnych z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora nauki administra- 
cyi, austryackiego prawa administracyjne- 
go i statystyki na Uniwersytecie we Lwo- 
wie, dr. Józefa Buzka, zwyczajnym profe- 
sorem tych przedmiotów we wspomnianym 
Uniwersytecie. 


P. Minister skarbu zamianował star- 
szych komisarzy straży skarbowej II. klasy: 
Franciszka łŁodwińskiego, Mieczysława 
Holzera. Jana Marmorowieza i An- 
drzeja Sawiekiego, starszymi komisarzami 
straży skarbowej I. klasy dla okręgu krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował radcę leśnictwa w dyrekcyi la- 
sów i dóbr państwowych we Lwowie, Karola 
Chlipalskiego, radcą leśnictwa w etacie 
techników leśniczych Administracyi polity- 


C YO O r DA z a r r E s 


Ludwik Romocki. 


Ostatni Zajazd na Mazowszu. 


(Dokończenie). 


Obrońcy cofnęli się do domu. Tam, z 
pomocą służby pani Jabłonowska, potulna 
wobec męża, ale zapobiegliwa i dzielna nie- 
wiasta, zatarasowała drzwi i okna, „tak, że 
gdy wroga konnica wpadła na dziedziniec 
wraz z przybywającymi prawie równocześnie 
Szczepankowskimi, zastała przed sobą fortecę, 
trudną do zdobycia przez atak kawaleryi. 

Padło kilka strzałów do okien, pozo- 
stawiając w scianach slady pokazywane pó- 
źniej długo, uderzyły drzewca spis i rękoje- 
ści szabel o drzwi. ale i obrońcy odpowie- 
dzieli i jęk jednego z napastników dał świa- 
dectwo, że tym razem któryś strzał trafił. 

Ostndziło to trochę armię gotową do 
zajazdu, ale nie do zaciętej rozprawy. Odstą- 
pili za drzewa i krzaki. Nosarzewski, zroz- 
paczony,.dawał wódki, którą kazał zabrać 
negrom, kłapiącym zębami ze strachu i 
pchnął Alego, co koń wyskoczy, do Kozi- 
czyna po większy jej zapas, obiecujące mu 
głowę ściąć, jeżeli za kwadrans nie wróci. 

Oblężeni mimo odparcia pierwszego ata- 
ku, czuli beznadziejność sytuacyi. Tylko ka- 
merdyner i kucharz pomnożyli załogę. Na 
czaty i parobków nie było eo liczyć, nie 


ważyliby się stawić czoła wojsku regular- 
nemu. 

— Po co ten Smuski po nich pole- 
ciał? — żalił się pan Józef, niepomny swo- 
ich własnych dyspozycyj — zawsze byłaby 
jedna strzelba więcej, — oj, najgorzej z głu- 
pim! : 

Minęło pół godziny w niecierpliwem 
oczekiwaniu. Część szturmujących podstąpiła 
znowu, mimo strzałów, niepewnych przy sła- 
bem oświetleniu księżycowem, bez straty, li 
tylko pod same drzwi, kupiąc się na ganku 
wchodowym, gdzie nie mogły ich dosięgnąć 
kule z otworów okienie. Drzwi zaczęły trze- 
szczeć pod razami. 

W tem rozpaczliwem położeniu wpadł 
Jabłonowski na myśl, mającą pewne widoki 
powodzenia. Założył swoją z Austryi przy- 
wiezioną szarfę orderową, gwiazdę przypiął, 
poczem krzyknąwszy przez drzwi, żeby od- 
stąpiono, bo chce wyjść dobrowolnie, rygle 
cofnął i z pistoletami jednakże w rękach, 
stanął w ganku, wysoki, dumny, pański. 

„ Liczył, że jeżeli między żołdaetwem jest 
jaki oficer, to przecież, zwłaszcza pod wra- 
żeniem gwiazdy orderowej, gadać z sobą po- 
zwoli i może się cofnie. A krwiożerczości 
szaraków z Szezepanków tak dalece się nie 
obawiał, ani też gwałtu na osobie starca 
wielkiego nazwiska. 

Nieszczęściem wypożyczeni przez No- 
sarzewskiego żołnierze byli bez oficera, z któ- 
rych i tak żaden nie byłby podjął się ucze- 
stnicówa w tej bezprawnej wyprawie i na 
zapytanie w tym sensie Jabłonowski usłyszał 
szydzący głos szwagra: 

e A, poddaje się książę pan! — Przy- 
pieczętujemy tę umowę na jaśnie oświeconej 


skórze! I pułkownik machnął ręką ku na- 
hajkom. 

Na to już Jabłonowski nie wytrzymał! 
Ręka wzleciała mu ku górze, lecz na szezę- 
ście żona, która pomimo kategorycznego roz- 
kazu: — Zostań pani! — stanęła przy nim 
wraz z młodym (Qyprysińskim, porwała go 
za ramię i przeszkodziła nieszczęściu. Strzał 
wypalił — a z ramienia pułkownika spadła 
mu pod nogi papuga. 


— Ubi jewo — wrzasnął rozwście- 
klony Nosarzewski. 
— Bracie, to mój mąż! — zakrzyknęła 


pani Jabłonowska. 

— Winszuję pani siostrze wyboru. 
Jabłonowska nagłym ruchem rozkrzy- 
żowała przed mężem ramiona, broniąc od 
pohańbienia, ran, jeżeli nie śmierci. 

Ale żołnierze niespokojnie nastawili 
uszu na zgiełk, dochodzący od drogi Ciecha- 
nowskiej i oglądali się na gnającą od tej 
strony, co sił, nieznaną czeredę. Pan Smu- 
ski, nie deliherując długo, popędził oklep 
po szlachtę Kołakowską; niepopularność i 
wielkopańskie tony pana Jabłonowskiego 
zostały w mig zapomniane wobec okrzyku: 
Pomocy, biją naszych! 

, Kozacy odstąpili, na wszelkie przedło- 
żenia swego dowódcy mając tylko lakoni- 
czne : 

— Nie ma rozkazu, wasze błagorodje. 

— Marsz do domu, hunewoty! — zde- 

cydował wreszcie zniecierpliwiony Nosa- 
rzewski. 
Aby się Szezepankowscy, spokrewnieni 
i pokumani z Kołakowskiini, mieli wzajemnie 
z sobą potykać, o tem nie było ani co ma- 
rzyć, jeno myśleć o salwowaniu własnej 
osoby. 


Pułkownik zły z przegranej batalii, po- 
gnał tedy, rzucając resztę armii, samotrzeć 
z Alim i Hassanem do domu i jeszcze był 
rad, że nie było pogoni, tylko kilka kulek 
zaszeleściało za nim nieszkodliwie po gałę- 
ziach. 

Szczepankowscy z Kołakowskimi pod 
łaskawą prezydencyą pana Jabłonowskiego 
zapili sprawę. 

Na placu boju pozostała jedna tylko 
ofiara, papuga. 

Tę Jabłonowski, z pierzastych trofei 
oskubaną, posłał na drugi dzień szwagierko- 
wi „na rosołek* wraz z zapowiedzią poszu- 
kiwania na nim przed forum sądów koronnych 
sprawiedliwości za gwałt publiczny. 

Wybuch powstania listopadowego spra- 
wil, że sprawa ta pod grozą donioślejszych 
wypadków utonęła w niepamięci i z nią osta- 
tni zajazd na Mazowszu. 

Pułkownik Nosarzewski doczekał się 
jeszcze dwu satysfakcyj: że generał Krasiń- 
ski sam godzinami musiał zabawiać synowę, 
bez miłości synowi narzuconą, gdy ten wo- 
lał składaniem poezyi sie zajmować pod 
drzewem, pokazywanem po dziś dzień w par- 
ku opinogórskim — i śmierci szwagra, któ- 
remu skomponował takie epitaphtum : 


Tu spoczywa z łaski Boskiej 

Mój szwagierek Jabłonowski, 
Co nakoniec ległszy w grobie, 
Dał spokojność mnie i sobie. 


cznej, ustanawiając go zarazem krajowym in- 
spektorem leśnictwa w Galicyi. 


Ministerstwo handlu zamianowato ofi- 
cyałów rachunkowych: Ludwika Korczyń- 
skiego, Jakóba Popiela, Edwarda Koi- 
tschima, Emila Paara i Stanisława H iol- 
skiego, rewidentami rachunkowymi, oraz 
asystentów rachunkowych: Jana Trzesky'e- 
go i Włodzimierza Olejnika, ofieyałami 
rachunkowymi w służbie departamentu ra- 
chunkowego galie. Dyrekcyi poczt! i tele- 
grafów. 


Lwowski wyższy Sąd krajowy przeniósł 
na własną prośbę starszych oficyałów kan- 
eelaryjnych: Apolinarego Moczulskiego 
z Sanoka do wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Stefana Sagałę z Brodów do Sam- 
bora, tudzież zamianował starszymi oficyała- 
mi kancelaryjnymi, oficyałów kaneelaryjnych: 
Władysława Laurosiewieza z Rożniato- 
wa dla Sanoka i Józefa Tischa z Dobro- 
mila dla Brodów, 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
stycznia 1910 l. XVII 8418/14 w sprawie 
przywozu i przewozu zwierząt domowych i 
produktów zwierzęcych surowych z Rossyi, i z 
dnia 8 stycznia 1910 1. XVII. 14/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zarażliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 1 
do 8 stycznia 1910, -- zamieszczone są w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 stycznia. 


Praskie obrady niemieckich po- 
słów i mężów zaufania. 


Z Pragi donoszą: Na zaproszenie Związ- 
ku niemieckich posłów Sejmu czeskiego ze- 
brali się w sobotę, d. 8 h.-m., oprócz ini- 
cyatorów czesko-niemieccy posłowie Rady 

aństwa, jakoteż przedstawiciele niemieckiej 

By narodowej, niemieckich okręgów i miast, 
niemieckiej prasy i liczne grono mężów za- 
ufania. 

Zebranych powitał p. Pacher, wyra- 
żając zadowolenie zwłaszcza z przybycia p. 
dr. Sylvestra i P. Ministra dr. Schreinera. 

P. dr. Sylvester zapewnił zebranie, 
że niemieccy posłowie krajów alpejskich nie- 
zachwianie stoją przy solidarności z posłami 
niemieckimi krajów sudeckich. 

Edwin hr. Nostitz złożył podobne 
zapewnienie imieniem wiernokonstytucyjnej 
wielkiej posiadłości Sejmu czeskiego. 


NA 


Następnie dr. Titta odczytał imie- 
niem niemieckiej Rady narodowej oświad- 
czenie, w kiórem przedewszystkiem podzię- 
kowano niemieckim posłom do Rady pań- 
stwa ì Sejmu za wyjaśnienia w sprawie sy- 
tuacyi politycznej. Pozostawiając ocenie po- 
słów dalszą taktykę, zaleca im Rada naro- 
dowa, by nie spuszczali z oka następujących 
okoliczności: Wiele przyczyn złożyło się na 
to, że Niemcy utracili w Austryi przodowni- 
ctwo i czują się zagrożeni w swej ojcowi- 
Źnie. W znacznym stopniu przyczyniły się 
do tego błędy polityczne, zwłaszcza brak je- 
dności w dobie, gdyby rozbudzenie ogarnęło 
i ukrzepiło inne narodowości. Tylko jedność 
może obecnie przyjść Niemcom % pomocą, 
gdyż z wielkim blokiem narodowym Rząd 
zawsze liczyć się będzie musiał. W Czechach 
Niemcy muszą obstawać przy żądaniu po- 
działu kraju pod względem narodowościo- 
wym na dwie części, z których każda mia- 
łaby autonomię. Jeżeli strona przeciwna zgo- 
dzi się na to, Niemcy gotowi są do poje- 
dnania narodowego. Pierwszem więc zada- 
niem posłów niemieckich byłoby tak pokie- 
rować sprawą, by projekt rządowy jak uaj- 
rychlej przyszedł pod obrady i załatwiony 
został w duchu uchwał niemieckiej komisyl, 
której poruczono sprawę podziału kraju na 
dwie części. Tylko tym sposobem da się uzy- 
skać dla kraju spokój. 

P. dr. Pergelt zdał sprawę z rozwoju 
spraw w Radzie państwa od czasu, gdy po- 
wstał gabinet bar. Bienertha, jakoteż wyja- 
śnił politykę, której trzymali się niemiecko- 
wolnościowi posłowie, zwłaszcza zaś posłowie 
czesko-niemieccy. 

Członek Izby panów dr. Eppinger 
wyłuszczył stosunki w Sejmie czeskim, re- 
kapitulował narodowościowe żądania Niem- 
ców, jakoteż omawiał sposoby ich przepro- 
wadzenia w Sejmie i krajowych ciałach re- 
prezentacyjnych. 

Nad tymi referatami 
ożywiona dyskusya. 

Imieniem prasy czesko-niemieckiej prze- 
mawiał redaktor Girschik. Dalej zabierali 
głos: członek Izby panów opat Helmer, 
burmistrz Marienbadu dr. Reiniger, dr. 
Lodgemann, redaktorzy Johsch i Zei- 
dler, posłowie Iro, Wolf i Stra- 
che, reprezentant niemieckich robotników 
Knirsch, posłowie Posselt i Reichelt, 
wreszcie referenci. 

(iruntownie rozpatrywano w tych prze- 
mówieniach doniosłość przeprowadzonej re- 
formy regulaminu. Wszyscy mowcy wyrazili 
życzenie skupienia wszystkich sił narodowych 
w jednolitym wolnościowym związku partyj 
niemieckich w Radzie państwa. Ludność nie- 
miecka Czech — nie zawaha się przed żadnemi 
ofiarami, aby zapewnić narodową egzysten- 
tyę ludu niemieckiego w Czechach i że dla 
uzyskania tego celu należałoby jąć się jak 
najostrzejszych środków. w każdym zaś ra- 
zie obstrukeyę uprawiać nadal. 

Niemieckim posłom do, Sejmu czeskie- 
go wyrażono uznanie i zaufanie. 

Wkońcu prof. dr. Pfersche powitał 
zebranie imieniem niemieckiej Rady miej- 
scowej m. Pragi, wyrażając z jej strony po- 
słoim podziękowanie. W podobnym ducha 
przemawiał burmistrz z Podersamu dr. 


Czapka. 


wywiązała się 
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Po siedmiogodzinnych obradach zjazd 
zamknięto. 


AWAIŚ NOWOTOCAAY W C. i k. ammi 


(VL) Kadetami rezerwowymi zamia- 
nowani zostali w pułkach piechoty, 
strzelcach i pionierach następujący 
rezerwowi podoficerowie: Jaroslaw Maeik 19, 
Ferdynand Rosenthal 24, Aloizy Škoda 45, 
Józef Schlegl 89, Ryszard Heiter 45, Dawid 
Kleinkopf 50, Franciszek Niessner 80, Fry- 
deryk Sieber 93, Jaroslaw Outrata 55, Aloizy 
Briuer 55, Jan Eger 10, Władysław Drubek 
9, Wojciech Jurasz 45, Ernest Kohorn 10. 
Józef Marek 45, Emilian Holzhacker 30 bat. 
strzelce. poln, Hubert Singer 80, Józef Lewi- 
cki 15, Paweł Grinbanm 89, Gustaw Bansky 
77, Rudolf Illek 15, Józef Vohanka 45, Wi- 
ktor Saxl 9, Karol Rampas 45, Jan Szafra- 
niec i Ryszard Daniel 56, Ludwik Fencl 10, 
Roman Stelmachów 95, Adolf Werber 20, 
Wilhelm Sichenschein 15, Antoni Kašpar 45, 
Emil Jelinek 77, Egon Deutsch 89, Rudolf 
Leinweber 10, Antoni Stejskal 59, Udalryk 
Hlavinka 41, Czesław Frankiewicz 58, Henryk 
Matouśek i Franciszek Kadlatek 15, Rudolf 
Weiss 9. Mirosław Svoboda 10, Majer Rap- 
paport 80, Abraham Reinharz 9, Karol No- 
wakowski 10, Władysław Soltysik 45, Saul 
Weinstein 18, Michał Dec 70, Adolf Tang 
30 bat. strzele. poln., Wojciech Zeilmann 57, 
Rudolf Schreiber 15, Leon Jacobsohn 41, 
Izaak Barbag 50 bat. strzelce. poln., Artur 
Lichtendorf 41, Karol Hajek 89, Adolf Po- 
livka 5%, Ernest Jaworski 58, Rudolf Hendl 


9, Karol Misar 9, Mojmir Soukap 10, 
Józef Švejnoha 9, Natan  Tmmerdauer 
30, Augustyn  Nowotarski 45, Józef 


Humpola 56, Józef Plosinger 45, Kamil Hah- 
nel 15, Wincenty Druml 41, Ryszard Fink 
20, Rudolf Randula 5, Wacław bBrnak i Ja- 
rosław Bambous 40, Włodzimierz Buczacki 
45, Antoni Ozajkowski 80, Antoni Kwiat- 
kowski 40, Antoni Spačil 20, Józef Boratyń- 
ski 95, Józef Bednai 80, Herman Jaehn 30 
bat. strzele. poln., Karol Spannring 80, Woj- 
ciech Wojnowski 10, Teofil Makomaski 20, 
Łeizor Kohn false (fimsberg 15, Bolesław 
Szczepański 80, Leon Wojnar 20, Mieczy- 
sław Borowiecki 80, Bronisław Misiągiewicz 
57. Lorant Steuer 23 bat. strzelce. polnych, 
Adolf Schindler 1, Feliks Pitsch z 93 w 
98. Kryk Braune z 95 w 24, Leon Sachs z 
99 w 13. Karol Miskar z5 w 59, Józef Ma- 
lisch z 98 w 50, Erwin Kruppa 1, Jan Per- 
licka i Józet Mikesci z 6 w s, Ru- 
dolf Nagel z 98 w 41, Oskar Sehminda 
i Rudolf Giele 1, Fryderyk Oberleitner 
24. Jdzef Rila z 8 w 55, Franciszek 
Rysanek z 95 w 41, Walter Oppenheim, 
Floryan Gebauer i Karol Peter z 1 w 57, 
Franciszek Paar z 91 w 77, Kazimierz Dra- 
pella 18, Dyonizy Mayer z 98 w 24. Jan 
Karger z 93 w 18, Hermann Mattanovich z 
93 w 12, Ryszard Czerny, Józef Manonśek 
i Karol Goldberger z 1 w 18, Fryderyk 
Adler 1, Rudolf Schulhof z 1 w 100, Woj- 
ciech Polach z 75 w 40, dr. Franciszek 
Kraus z 73 w 13, Fryderyk Pstross z 15 w 
89, Jan Tolar z 97 w 40, Baruch Feuer- 


mu, 


stein z 95 w 77, Karol Palisa z 1 w 5, Ru- 
dolf Zajie z 75 w 30, Edward Pietroń 96. 
Szymon Nagalas z 4 w 89, Emilian Kubik 
z 15 w 89, Fryderyk Stockleb z 94 w 30. 
Ludwik Herzig 24, Arnold Sommer z 92 w 
18, Wilhelm Glótzł 24. Karol Śtloukal z 97 
w 30, Roman Bierówka z 10 batalionu pio- 
nierów w 9 batalionie pionierów. Fryderyk 
Papis z 6 bat. pion. w 11 bat. pion., Jan 
Mahovsky z 99 w 40, Robert Robitsch z 8 
w 55, Fryderyk Schnirer z 98 w 57. Alfred 
Rulf z 91 w 89, Rajmund Pihan z 74 w 89, 
Edward Hilbricht 30, Ryszard Schack 24, 
Karo! Mraćek z 8 i Hubert kukula z 93 w 
41, Józef Sonnenschein m 1 i Adolf Rochelt 
z7 w 138, Włastymił Castek z 59 w 13, 
Emil Eis z 91 w 13, Ernest Siegel z 74 w 
30, Władysław Szwedzicki 30. Michał Mir- 
kowski z 45 w 40, Fryderyk Bóse z 8 w13, 
Franciszek Kleinmord z $ w 30, Stanisław 
Fustachiewicz 13. Józef Neumann z S w4l. 
zndolf Kloss z I w 100, Stanisław Ostrow- 
ski i Szymon Steuer 56. Jan Pindor z 72 w 
59, Edward Izak 77, Ernest Melbinger z 4 
w 24, Roman Komaryński z 58 w 89. Emil 
Wertb 41, Izaak Kisenscher z 101 w 89, Jó- 
zef Wiener z 8 w 8, K. Schafranek z 3 w 
89, Leon Fall z 93 w 4 bosn. herceg., Ed- 
ward Springer z 1 w 13, Ernest Maurer 24. 
Bartłomiej Najduk z 59 w 77, Paweł Ohle- 
bus z 3 w 59, Robert Brach i Antoni Wild 
z 98 w 24, Emil Bukwa z 93 w 4 p. bosí. 
herceg., Fryderyk Pfeiler z1 w 3. Stanisław 
Harnisch z 14 w 8, Witold Lekki 56, An- 
zełm Fadenhecht z 4 w 57%. Dmytro Witow- 
ski m 58 w 55, Wiktor Petrykiewicz z 14 w 
Ti. Jan Svoboda z 59 w 40, Aloizy Kubalek 
z 8 w 24, Fryderyk Mayer z 93 i Wiktor 
Steiner z 1 w 21, Stefan Klimczyk z 45 w 
40, Aleksander Schwarz z 95 w 958, Fryde- 
ryk Stoin 3, Hugo Sanka z 59 w 40. Fryde- 
ryk Schina i Alfred Kraus z 78 w 24. len. 
Zweigenthal 100, Rudolf Kupka z 74 w 54. 
J. Sehmieder 80, Arnord Eilen z8 w 89, Hugo 
Flamm z 93 w 4 bośn. herceg.. Leopold 
Kleinpoter. Fryderyk Beckmann i Franciszek 
Czegley 98, Maurycy Spieler 3. Hubert Sta- 
vel i Antoni Opravił z 98 w 28, Emil Kuu- 
ze i Wiktor Happak z 1 w 100, Wincenty 
Wenzl z 91 i Józef Nosek z 102 w 89, Sta- 
nistaw Kancki 30 bat. strzele. poln., Grze- 
gorz Tomczuk z 15 w 89, Michał Kukla 56. 
Włodzimierz Ńikorak 77. Emil Fellner 24, 
Roman Macyniarczyk z 15 w 30, Leib Horn- 
stein z 95 w 41, Jan Obermann z 99 w 24. 
Edward Lukas z 8 w 100. Józef  Wilscho- 
witz z 8 w 55, Robert Schulz z8 w 55 Ryszard 
Tirkl z 98 w 55, Dezydery Wolvovits z 93 w 
23, Oskar Roger zw $3 w 4 bosn. herceg.. 
Stanisław Sollys-Kozaryn 30, Józef Horowitz 
z 50 w 15. Stanisław Osada z 90 w 30. 
Franciszek Kriesche i Otto Flaschner z 74 
w 100, Józef Zadnik z 98 w 57, Franciszek 
Neća 9, Waclaw Stross z 92 w 13, Jan Do- 
browolski z 45 w 30. Jarosław Kordasiewicz 
a 80 w 89, Majer Korenstein z 15 w 40. 
Jan Horvát z 1. p. strzele. tyrolskich w 28 
bat. strzelce. pom., Hugo Cużna z 92 w 24. 
Mikołaj Choma z 80 w 89, Miclat Sopocki 
z 19 w 17, Jan Duchoń z 84 w 89; w puł- 
kach kawaleryi: Ernest Reiner i Karol 
Berg z 16 p. buz. w 13 p. huz., dr, Włodzi- 
mierz Załoziecki 8 ul., Tytus Czerkawski 1 
ut., dr. Włodzimierz Adamkiewicz 12 drag., 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PIOTR CAHUZAC. 


(Georges Beaume: „Pierre Cahuzac“). 


Część pierwsza. 
I. 


Tak samo jak każdego poranku, Piotr 
Cahuzac, zaszedł na ulicę Glacićre, do pała- 
cu Cantagril, do swego starego przyjaciela, 
pana Cezara. Słusznego wzrostu, barczysty, 
z opaloną twarzą o wielkich czarnych oczach, 
imponował swoją postacią zamożnego właści- 
ciela winnie. WNizas, w Langwedocyi bar- 
dzo był poważany, z serdecznością że stro- 
ny biednych a pewną obawą ze strony bo- 
gatych. 

Tego poranku wysilał się nadaremnie 
na obojętność wchodząc do pałacu. Bo też 
dzisiaj, więcej niż kiedykolwiek, była mowa 
o jego małżeństwie z panną Amelią, córką 
p. Aubesquer, przyjaciela i zaufanego kolegi 
jego nieboszczyka ojca. To małżeństwo mu 
nie dogadzało a przynajmniej na razie: z 
dziwnym uporem liczył, że Opatrzność zgo- 
tuje mu los zgodny z jego zasługami i war- 
tością osobistą. Co było najnieprzyjemniejsze, 
że to małżeństwo wydawało się jakby życze- 
niem ziemi rodzinnej i jej mieszkańców. Sio- 
stra jego, Wiktoryna, raz jeszcze namawiała 
go do stanowczej decyzyi; a teraz obawiał 
się, że za chwilę pan Cezar, który chętnie 
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czynił z siebie echo Życzeń tej dziełnicy. 
znowu zacznie z nim mówić o tej sprawie. 

Pan Cezar czytał gazetę w małym swo- 
im saloniku na parterze, na lewo od wejścia. 
Zacny człowiek, lubiący komfort wokoło swo- 
jej osoby. dzielnie dźwigał sześćdziesiąt pięć 
łat. Rzeźwość i szczerość promieniały z bia- 
łej jego twarzy, której czoło szerokie pod 
białą czupryną, krótko ostrzyżoną i silnie 
rozwinięte szczęki tworzyły oblicze podobne, 
jak mówiono, do twarzy Wiktora Hugo — 
„Niech będzie Wiktor Hugo! odpowiadał. 
Był on wprawdzie poganinem, ale pragnął- 
bym przecież posiadać jego rozum*. Pomimo 
swojej dobrodnszności, panował nad wszyst- 
kimi w Langwedoku z powodu znakomito- 
sci swoich przodków a przedewszystkiem z 
powodu potęgi swoich dwu milionów. Gdy 
Piotr wszedł, odłożył z Żżywością dziennik 
czytany i rzekł: 

— Dzień dobry!.. Czy można ci już 
dzis powinszować ? 

— Och! och... 

— Aubesquer jest moim sąsiadem, czło- 
wiekiem rozsądnym. Życzę ci, abyś się zde- 
cydował, demokrato jakiś! 

Cezar, zaślepiony przywiązaniem do mło- 
dego człowieka, które dawniej było dla nie- 
go rozrywką, a z czasem, z przyzwyczajenia, 
stało się pewnego rodzaju namiętnościa w je- 
go osamotnieniu, nie widział w Piotrze ża- 
dnej chytrości, ani podstępu. Czyż się nie 
łudził. że potrafi go nawrócić do przekonań, 
zaniedbanych chwilowo, jego przodków ? Prze- 
bierając palcami po stole wiśniowym, zdo- 
bnym w bronzy, dodał z rodzajem zniecier- 
pliwienia: 

Gdybyś założył ro- 
dzinę, wyrzekłbyś się przynajmniej znikomej 
sławy kawiarni i ulicy! 


— Przepraszam! Nie zdradzę nigdy mo- 
jego stronnictwa! Zresztą, proszę mi wierzyć, 
iż robotnicy ziemni coraz bardziej się wyzwa- 
lają ze swojej nieświadomości. 

— Wszystko to jest tylko fanfaronadą. 
Nikogo nie przerażasz.... Zé! wyjdźmy. Po- 
wietrze dobrze nam zrobi. 

Cezar wziąl kapelusz, laskę i zeszli ulicą 
Glacière w stronę wsi. Piotr, bez żadnej wat- 
pliwości nie zniósłby od żadnego innego ze 
swoich znajomych najmniejszej uwagi. Ale 
przyjaźń Cezara podnosiła go w oczach świata. 
A przytem, Cezar nie posiadał zadnej rodzi- 
ny; komu więc pozostawi swój majątek? szpi- 
talowi zapewne, lub zakładom dobroczynno- 
ści. Lecz mógł także zmienić zamiar: był ta- 
kim oryginałem! Piotr czuł czasami, że go 
bardzo szczerze kocha. 

Cezar ujął go pod rękę i opierając się 
na nim mówił: 

— Cóż chcesz, nie ożeniłem się i nie 
mogę powiedzieć, żem dobrze zrobił. Šta- 
rzeję się sun jeden, jak rudera.... Nndzić 
się, nie być potrzebnym nikomu, to nieła- 
dnie. A 

— Proszę! proszę!... Załuje pan? 

— Być może... l czasami marzę... 

Przechodzili obok skromnego domku, 
którego Aubesquer, pomimo swojego dobro- 
bytu nie chciał opuścić. Brama była otwarta; 
w stajni, w cieniu, widać było narzędzia ro- 
botnicze. Uczar zniżył głos: 

— Qzy ciebie nie wzrusza przechodzić 
koło domu Amelii? Założę się, że patrzy na 
ciebie z okna. 

— Przysięgam panu, że co do mojego 
małżeństwa, niema jeszcze nic pewnego... 
Lubię moją samodzielność... Czyż Amelia, 
będąc tak pobożna, nie cierpiała by z po- 
wodu moich pojęć pozytywisty ? 
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— Masz! juź wychodzi twój pozyty- 
wizm. który znasz zresztą tylko z dzienni- 
ków!.. Sapristi!.. (zy sadzisz, że twoje 
słowa zamienią, ludzi w świętych? 

— Nie. Trzeba zacząć od wyjaśnienia 
bogaczom, ż0 wszyscy jesteśmy sobie równi. 

— Wszyscy braćmi, figlarzu?.. Wszę- 
dzie, na całym świecie ujawnia się prawo 
hierarchii, równowagi. Czy sobie wyobrażasz, 
że ludzkość może się uchronić przed tem pra- 
wem? A przytem. ludzkość potrzebuje nie 
tylko chleba. potrzebuje poczucia idealu, wiary 
w dobroć i doskonałą sprawiedliwość, na- 
dziei, któraby ją podtrzymywała w czasach 
utrapienia. Ty sam, pierwszy, upajasz się swo- 
jemi słowami. Dlatego, że na skromnem two- 
jem stanowisku twoja inteligencya, która jest 
wielka i ambitna, buntuje się i szuka drogi. 
Byłbyś w spokoju z samym sobą, gdybyś użył 
tej inteligencyi do jakiegoś dzieła takiego, 
aby było w stanie zająć twój umysł i serce. 
No. obiecaj Cezarowi, że się ożenisz! 

— Jestem oddany sprawie ludu. 

Cezar westchnął, zmartwiony. 

Słońce roztaczało swoje blaski na ziemi, 
zabarwionej zielono. Droga do Bezieres, od 
domków przedmieścia przy stacyi kolei, tak 
wesoło wyglądających z czerwonymi dachami, 
z ogrodami, ogrodzonymi kratą żelazną, wy- 
dłużała się w cieniu platanów. W sadach pta- 
szki sprzeczaly się o kwiaty i pączki; pod 
błękitnem niebem lekki wietrzyk północny 
poruszał srebrnymi listkami drzew oliwko- 
wych, rosnących na wzgórzach. Dwaj męż- 
czyźni szli żwawo, krokiem ludzi miejskich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Paweł Meszleny 14 drag., Eugeniusz Ottahal 
z 8 uł. w 12 drag.. Andrzej Ugron z 3 uł. 
w 9 drag.. Otto Angenfeld z 8 ul. w 8 drag., 
Leopold Wildner z 3 ul. w 5 drag, Jan 
Zwierzina 5 drag., Pawel Langer z 3 w. 
w 12 drag.. Juliusz Schneider z 1 huz. w 13 
huz.. Ernest Petschek i Wiktor Burda z 5 ul. 
w 8 drag. kurt Goldschmidt z 8 uł. w 14 
drag.. Bogusław Hordyński 13 uł., Herman 
Pringsheim z 15 drag. w 8 drae., Jerzy Ruh- 
manu z 15 drag. w 3 drag., Jan Budischov- 
sky z 8 ul. w 12 drag., dr. Andrzej Spur 
10 huz.. Jarosław Schmidt z 11 uł. w 12 
drag., Wojciech Osemez z 1 huz. w 13 huz.. 
Stefan Pekary z 10 huz. w 2 huz, Józef 
Kunz z 3 uł. w 8 drag., Leopold Bamberger 
z 15 drag. w 5 drag., Stefan Wiktor 1 ul., 
Jan Maurer z 3 ul. w 8 drag., Otto Zeisel 
z 3 uł. w 14 drag., Miłosław Novak z 11 
nł. w 12 drag., Walter Fischel z 3 ul. w 8 
nł., Władysław Schwarz z 10 huz. w 4 huz., 
Jan hr. dubicński z 6 huz. w 13 huz., Woj- 
ciech Wirtschafter z 3 ut. w 9 drag.. Józef 
Petanovits z 10 huz. w 7 huz., Emeryk Stei- 
nitz z 10 huz. w 2 huz., Leopold Adler z 8 
m. w 14 drag. Antoni Neoschil z 10 huz. 
w 7 huz, Fryderyk Jerusalem z 11 uł. w 18 
drag., Franciszek Koller z 11 huz. w 13 huz., 
Juliusz Wolfarth I u.. Hugo Wertheimer 
z 10 huz. w 6 luz., Antoni Feill 2 ul., Lo- 
tar br. Isbary z 6 drag. w 2 drag., Aleksan- 
der Sekowski 1 ul, Karol Fuchs z 3 ul. w 
S drag., dr. Edward Hofinann z 8 huz. w 18 
huz.. Benedykt Karplus i Alfred Edlinger 
z3 w. w 6 m. dr. Jan Bolmarchich z 10 
huz, w 4 huz., Otto Fiwnkranz z 3 uł. w 12 
drag.. Jerzy Berger z 3 uł. w 8 uł, Aloizy 
Strasser i Stefan Kary z 1 huz. w 3 huz., 
Karol Binder z 8 ul. w Sul, Fryderyk br. 
Matz z 6 drag. w 2 drag, Eryk Schwein- 
burg z 8 uł. w 8 uł, Juliusz Stempel z 1 
buz. w 3 mz., Jan Natonek z 1 huz. w 8 
huz.. Aleksander br. Kriegs- An i Artur 
Schlumberger z 15 drag. w 8 drag., Józef 
Regenhart z 3 uł. w 13 ul., Wilhelm Heid- 
mann z 3 uł. w 13 ul, Karol Mayer z B uł. 
w 14 drag, dr. Ernest Ericz z 1 huz. w B 
huz.. Bernard Ozaczkes z 3 uł. w 14 drag., 
Ryszard Schneider z 3 uł. w 12 drag., Pa- 
wel Hanser z 1 lm. w 3 huz. i Emeryk 
Geróby z 10 huz. w 2 huz. (D. n.) 


Gabinet dr. Lukacsa. 


Tworzący sie na Węgrzech gabinet ma 
otrzymać ściśle określoną misyę i będzie je- 
dnym więcej gabinetem przejściowym, Jako 
zadanie postawił sobie nowy gabinet dalsze 
prowadzenie rokowań ze stronnietwami i u- 
zyskanie od Sejmu dwumiesiecznej indemni- 
zacyi. Trudno chyba o skromniejszy program. 
a jednak mimo to. jak po grndzie, zdąża 
dr. Lukacs do swego celu. Wynika to z przy- 
czyny osobliwych stosunków, jakie zapano- 
wały w łonie stronnictw węgierskich. Kiedy 
Fr. Kossuth wyrwał z partyi niezawisłości 
pewną grupe i osobne założył stronnictwo, 
zdawało się, że ono pójdzie już chyba bez- 
względnie za swym przywódcą. Tymczasem 
pokazuje się, że były to złudne nadzieje. Oto 
bowiem p. Kossuth osobiście przyrzeka dr. 
Lukacsowi swe poparcie, a stronnictwo b. 
ministra handlu staje na wprost przeciwnem 
stanowisku. Podobnie dzieje się p. Justhowi. 
który znalazł się w położeniu takiem, że mu- 
siał wyprzeć się tego, co postanowiła partya 
przezeń reprezentowana. 

Jakże może więc być mowa o rokowa- 
niach, skoro nigdy niewiadomo, na kim ina 
czem polegać można. A proceder uprawiany 
przez węgierskie partye polityczne zdumie- 
wać musi tem bardziej, że dr. Lukacs wyłą- 
czył przecie zupelnie kwestyę zaufania do 
swej osoby, żądając z przyczyn jedynie rze- 
ezowych zawotowania prowizoryum budżeto- 
wego na dwa miesiące, aby szkodliwym na- 
stępstwom stanu er lex w czas zapobiedz. 

Trudno wobec tego dziwić się, że poeta 
Fr. Herczeg świeżo na zebraniu Towarzy- 
stwalim. Petófiego w namiętnej filipice przeciw 
parlamentaryzmowi nazwał go największym 
szkodnikiem węgierskiej kultury, a więc i 
narodu. „Taki parlamentaryzm — mówił — 
jest pretoryańską rewolucyą sobkowstwa in- 
dywidnalnego i partyjnego przeciwko naro- 
dowi, jest buntem atomow przeciw calości. 
jest dekadeneya w najsmntniejszem tego sło- 
wa znaczeniu. * | 

Sklad nowego gabinetu jest wreszcie 
ustalony. Prezes gabinetu dr. Lukacs obej- 
muje oprócz przewodnictwa tekę skarbu i 
ministerstwo u latere. Na czele ministerstwa 
spraw wewnętrznych i oświaty staje Fmeryk 
Jakabffy, Bela hr. Serenyi otrzymał 
portfel handlu i rolnictwa; Bela Vavrik 
tekę sprawiedliwości, a gen. por. Samuel 
Haray został ministrem honwedów. | 

Nowy rząd przedstawi się już w dniach 
najbliższych Sejmowi. Droga nowego gabi- 
netu nie ścieli się różami. Uchwalenie pro- 
wizoryum budżetowego ciągle jeszcze jest 
niepewne. Porozumieniu z partyą niezawisło- 
ści sprzeciwia się nieubłaganie przywódca 
jej dzisiejszy, p. Jisth. 
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Na zebraniu tego stronnietwa d. 8 b. 
m. oświadczył on, że w nowych wyborach 
stanie pod sztandarem najskrajniej demokra- 
tycznego programu. kto chee bronić ekono- 
mieznej wspólności. niech zawczasu porzuci 
szeregi partyi niezawisłości i pójdzie do o- 
bozn obrońców hasel r. 1867. 

Węgierskie Biuro koresp. ogłasza komu- 
nikat tej treści, że dr. lukacs starał się o 
pozyskanie przyzwolenia partyi niezawisłości 
na prowizorywmn budżetowe odpowiedziano 
mu jednak, że partya poprze tylko taki rząd, 
który będzie miał jej zaufanie. 


Budapeszt. Wczoraj po poludniu u- 
dał się prezes gabinetu Lukacs do Justa, 
u którego znajdowali się również posłowie 
Battyanyi i Hollo, na konferencyę, która 
trwała 1 i pół godziny. Justh upoważnił 
Weg. Biuro koresp. do oświadczenia, że Lu- 
kacs domagał się od jego partyi uchwalenia 
prowizorynn budżetowego. Justh odpowie- 
dzial, że partya jego zgodnie ze swem sta- 
nowiskiem może tylko takiemu gabinetowi 
prowizoryum uchwalić, do którego ma zaufa- 
nie i którego program jej jest znany. 

Ban Chorwacyi Ranch odjechał wezo- 
raj do Wiednia. 


Sawy zagraniczne W r. 1909 
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(4) W naszym przeglądzie spraw za- 
granicznych pornszyliśny tylko ważniejsze 
kwestye, które pozostają w bardziej bezpo- 
srednim związku z polityką zągranieznę i tak- 
że po Nowym Roku nie stracą aktualnego 
znaczenia. Rozwój stosunków wewnętrznych 
poszczególnych państw nie był przedmiotem 
naszych uwag. Położenie wewnętrzne bowiem 
zależy często od przypadkowych zajść lub 
chwilowych konstelacyj parlamentarnych i 
dlatego może uledz nagłej zmianie, nie da- 
jącej się z góry przewidzieć. To też koleje 
i zwroty, jakie się zarysowują w ukształto- 
waniu wewnętrznych stosunków muszą być 
omawiane i oceniane natychmiast pod wra- 
żeniem sytnacyi, jaka powstaje w danej chwili. 

Mimo to jednak także polityka wewnetrz- 
na ma pewne bardziej stale pnnkty, okolo 
których obracają się dążenia, życzenia i na- 
dzieje społeczeństwa. Tymi punktami są prze- 
wodnie zasady systemów rządowych, według 


*których układa się polityczne, społeczne, eko- 


nomiczne i kulturalne życie państwa. O te 
zasady toczą się czesto długie i zacięte walki, 
w których poruszane bywają najżywotniejsze 
pytania i nierozwiązane zagadki, stanowiące 
tajemnicę bytu i przyszłości państwa. 

Widownią takich walk stała się ku koń- 
cowi ubiegłego roku Anglia, która jakko]- 
wiek uważana była wszędzie za kraj, rozpo- 
rządzający najdoskonalej funkcyonującym a- 
paratem konstytucyjnym i parlamentarnym, 
znalazła się jednak nagle wobec konieczno- 
ści rozwiązywania narzuconych sobie nowych 
problematów i konstytucyjnych i parlamen- 
tarnych. Zdawało się, że państwa tego nic 
nie wytrąci ze spokoju i równowagi wewnętrz- 
nej, a tymczasem zapanował w niem zamęt 
i rozstrój, który doprowadził do tego, że An- 
glin rozpoczęła nowy rok bez legalnie przy- 
zwolonego budżetu i bez pewności, jaki rząd 
w najbliższym czasie kierować będzie jej lo- 
sami i jakie wytworzy warunki jej dalszego 
rozwoju i bezpieczeństwa. 

Bezpośrednie powody i dotychczasowe 
szczegóły tak silnie rozognionej walki dwu 
Izb i dwu historycznych stronnictw angiel- 
skich: torysów i whigów, znane są dostate- 
cznie. Nie tyle same podatki objęte „budże- 
tem ubogiego człowieka”, z jakim wystąpił 
kanclerz skarbu Lloyd George, ile raczej te 
polityczne i społeczne względy, jakimi ezłon- 
kowie liberalnego rządn motywują potrzebę 
przyjęcia tego budżetu, wywolały wielkie 
wzburzenie wśród posiadających i konserwa- 
tywnych kół, które znalazły opiekę i oparcie 
w Izbie lordów, złożonej z właścicieli rozle- 
glych dóbr ziemskich, z wielkich przemyslow- 
ców i wielkich finansistów. To też lzba ta 
nie przyjęła nchwalonego przez Izbę gmin 
bilu finansowego i zażądala opinii wyborców. 

Zawrzada więc w Anglii gwałtowna wal- 
ka wyborcza, prowadzona z obu stron z nie- 
zwykłym temperamentem i zawziętością. Biorą 
w niej czynny udział najwybitniejsi politycy, 
nie wylączając urzędujących obecnie mini- 
strów; nie cofają się oni przed żadnym środ- 
kiem agitacyjnym, jeżdżą % miejsca na miej- 
sce i przemawiają codziennie po kilka, a na- 
wet kilkanaście razy. pragnąc w swoim duchu 
usposobić opinię publiczną kraju. Walce tej 
przewodniezą z obu stron odmienne hasła. 
Obóz liberalny wysuwa potrzebę złamania 
prawa veto Izby lordów i radykalnej jej re- 
formy w ten sposób, aby na przyszłość ubez- 
pieczona została w sprawach publicznych prze- 
waga i rozstrzygające stanowisko Izby gmin. 
Natomiast obóz konserwatywny dotyka tylko 
pobieżnie kompeteneyi obu Izb, a ztem wię- 
kszą siłą i energią występuje z nowym pro- 
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blematem polegającym na tem, aby na za- 
spokojenie nieustannie wzrastających potrzeb 
państwa nie czerpano środków wyłącznie 
z jednego Źródła podatków bezpośrednich i 
nie obciążano różnych gałęzi produkcyi kra- 
jowej. ale, aby przystąpiono do zmiany finan- 
sowej i handlowej polityki angielskiej przez 
oparcie jej o cła ochronne. Tak więe począ- 
tek Nowego Roku może dla Anglii stanowić 
chwile wielkiego przełomu. W razie zwycię- 
stwa liberalnego ograniezy się ten przełom 
tylko do wewnetrznego uregulowania konsty- 
tucyjnych praw i obowiązków obu Izb, ale 
natomiast zwycięstwo konserwatywnego obozu 
mogłoby wprowadzić organiczne zmiany w 
całym społeczno-ekonomicznym ustroju pań- 
stwa i oddziałać w wybitnej mierze także na 
międzynarodowe stosunki handlowe i finan- 
sowe. Dla tego obecna walka wyboreza w 
Anglii bndzi zaciekawienie i żywy interes w 
calym świecie. Wyniku jej ostatecznego tru- 
dno przewidzieć. Przypuszczają jednak dość 
powszechnie, że obóz konserwatywny, jeżeli 
nie wyjdzie z niej zupełnie zwycięsko, to je- 
dnak wzmocnione zostaną jego siły w nowej 
Izbie, a wzmocnienie to może nawet być tak 
znaczne. iż rząd liberalny; mimo większości 
parlamentarnej, będzie miał do wałczenia z 
tak wielkieni trudnościamj że nie jest wy- 
kluczona ewentualność ponibynego rozwiąza- 
nia Izby i przeprowadzenia Wywych wyborów. 
Zmiana roku zaznacza się w Anglii ostrem 
przesileniem konstytucyjnem, którego rozwią- 
zanie musi mieć pierwszorzędne znaczenie dla 
sytuacyi wewnętrznej państwa, ale może także 
wywołać pewien zwrot w położeniu między- 
pnarodoweln. 

W ubiegłym roku odezwały się także 
w Niemczech nieśmiało pewne konflikty kon- 
stytucyjne. w które wplatana została bezpo- 
średnio osoba samego cesarza. — Pamiętne 
dwudniowe rozprawy parlamentarne nad 0- 
sobistymi rządami miały ten skutek, iź ce- 
sarz złożył w zamku poczdamskim wobec ks. 
Buelowa deklaracyę, uznającą zasadę odpo- 
wiedzialności konstytucyjnych, ale deklara- 
cya ta czysto teoretyczna nie oddziałała ab- 
solutnie w żadnym kierunku na politykę 
konstytucyjnego życia niemieckiego. Okazało 
się to dobitnie przy zmianie kanclerza, Ks. 
Buelow nie został usunięty wskutek stano- 
wiska zajętego przez większość parlamentar- 
ną wobec reformy finansów Rzeszy, ale je- 
dynie wskutek tego, iż od czasu rozmowy 
poczdamskiej popadł w niełaskę cesarza, a 
nominacya nowego kanclerza nastąpiła bez 
wysłuchania opinii przedstawicieli ciał re- 
prezentacyjnych i zachowała wyrażnie cha- 
rakter aktu osobistej decyzyi i woli mo- 
narchy. 

Podczas dyskusyi konstytucyjnej wpły- 
nęły wprawdzie w parlamencie z inicyatywy 
poselskiej niektóre wnioski, mające na celu 
ustawowe ustalenie odpowiedzialności kon- 
stytucyjnych. ale skończyło się jedynie na 
wnioskach, bo ani parlament nimi się pó- 
Źniej nie zajmował, ani kanclerz na seryo 
ich nie traktował. Do wielkiej walki konsty- 
tucyjnej brak w Niemczech czynników śmia- 
łych. zorganizowanych, przejętych jednomyśl- 
nie poczuciem pewnych zasad politycznych. 
Zbliżenie w ostatnim ezasie stronnictw libe- 
ralnych i wolnomyślnych do siebie nie na- 
stąpiło na gruncie jednolitego programu po- 
litycznego, ale pod wrażeniem bolesnej klę- 
ski poniesionej przy reformie finansowej i 
skierowane jest niemal wyłącznie ku zwal- 
czanin wzrastających wpływów centrum i 
konserwatystów. Jeżeli w ogóle można mó- 
wić o jakiejś akeyt politycznej liberalnego 
bloku, to skupi się ona w rozpoczynającym 
swoje obrady Sejmie pruskim około re- 
formy dotychczasowego prawa wyborczego, 
zapewniającego konserwatystom stałą i silną 
przewagę w Sejmie. Znany teraz ogólny za- 
rys projektowanej reformy wyborczej nie za- 
dowoli żadnego stronnictwa. Konserwatyści 
odrzucają w ogóle wszelką reformę, a libe- 
ralni nie pogodzą się z reformą, polegającą 
tylko na nieznacznej zmianie systemu kla- 
sowego przy zachowaniu jawności wyborów. 
W tym stanie rzeczy najprawdopodobniej nie 
przyjdzie do skutku żadna reforma. Wogóle 
też nie ma nadziei, aby nowy rok przyniósł 
w Niemczech jakiekolwiek wzmocnienie pod- 
walin prawdziwego życia konstytucyjnego, z 
którego zostałby wyrzucony pierwiastek gwał- 
tu i prześladowania, a uszanowany wyłącznie 
1 wobee wszystkich pierwiastek prawa i spra- 
wiedliwości. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 stycznia. 
— Kalendarz. 
Wtorek (11 stycznia): 
Higiniusza Pap. — Krzesimira. — 88. 
Mładeń. 
Wschód słońca o godzinie 4:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:44 po południu. 


— U PP. Namiestnikowstwa odbę- 
dzie się bal w niedzielę, dnia 80 bm. 

— Z e. k. obrony krajowej. Major 
Ludwik Schestak przeniesiony z 12 p. p. do 
32 p. p. Dawniej piastowaną szarżę poruczni- 
ka otrzymał sekretarz Banku krajowego Kró- 
lestwa Galicyi, Stanisław Jaroszyński. 

— Bal prasy. Ze względu na bliski już 
termin balu prasy — 1 lutego — przygotowa- 
nia w pełnym toku. Jednocześnie komitet roz- 
począł też rozsyłanie zaproszeń. Ponieważ je- 
dnak, mimo starań komitetu, niemożliwem jest 
doręczyć wszystkim zaproszeń, raz z powodu 
braku adresów, następnie z powodu niedokła- 
dności ksiąg adresowych, przeto komitet upra- 
sza osoby, które pragnęłyby być na balu pra- 
sy, a nie otrzymały zaproszeń, aby raczyły zgła- 
szać się po nie listownie do skarbnika Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich, redaktora Ale- 
ksandra Milskiego (Akademicka 10). Sprzedaż 
lóż i krzeseł w amfiteatrze odbywa się już od 
kilku dni, a postępuje tak szybko. że wkrótce 
zabraknie biletów. Ten niebywały popyt o bi- 
lety, świadczy wymownie o żywem zaintereso- 
waniu, jakie obudził tegoroczny bal prasy. Ko- 
mitet ze swej strony czyni przygotowania w 
tym kierunku, aby godnie odpowiedzieć swemu 
zadaniu, oraz tej świetnej tradycyi, jaką zdo- 
były sobie urządzane od szeregu lat bale prasy, 
stanowiące zawsze najważniejszy wypadek w 
okresie karnawałowym stolicy kraju. 

— Z Towarzystwa prawniczego. We 
czwartek, d. 18 b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ul. Teatralna 18, sąd krajowy 
cyw. I. p. drzwi 14), o godz. 6'30 wieczorem 
dalszy ciąg pogadanki „O projekcie noweli do 
procedury cywilnej“. Referent adw. dr. M. Aller- 
hand. 

— W kole liter. artyst. koncert ar- 
tysty-śpiewaka p. Karola Niedzielskiego odło- 
żono na niedzielę, 16 b. m. 

— Eliza Orzeszkowa — jak donoszą 
z Wilna — niedomagająca od dłuższego czasu, 
w końcu zeszłego tygodnia zachorowała powa- 
żnie. Obecnie staw zdrowia znakomitej naszej 
powieściopisarki znacznie się polepszył, chorej 
zalecono jedynie spcezynek i spokój bez- 
względny. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. Dziś, w poniedziałek, prakt. Bibl. Uniw. 
dr. K. Hartleh: „Czasy i ludzie odrodzenia 
w Polsce" (z obraz. świetln.) Sala XIV Uniw. 
II p. ul. św. Mikołaja 4. Początek o godz. pół 
do 8 wieczorem. 


— Ńwiętokradztwo na Jasnej Górze. 

W Euryerze Warszawskim czytamy : W uzm- 
pełnieniu wiadomości o znalezieniu blachy mie- 
dzianej, do któwej przymocowana była zrabo- 
wana sukienka z cudownego obrazu Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, otrzymujemy następujące 
szczegóły od osób, przybyłych dzisiaj z Często- 
chowy. 
: Blache znaleziono we wsi Kiedrzyń, o 8 
wiorsty od Częstochowy. Do pewnego rzemieśl- 
nika w tej wsi zgłosił się jego sasiad niejaki 
Walisiak i pokazał mu blachę miedzianą po- 
złacaną, którą jakoby znalazł w polu i zapy- 
tywał o cenę. Dowiedzieli sie o tem niebawem 
inni sąsiedzi i zażądali od Walisiaka, aby po- 
wiedział, zkąd ma blachę. Oświadczył on, iż 
znalazł ją w pom i tam ją też już odniósł. 
Zmuszono go, aby wskazał to miejsce i pó- 
źnym wieczorem nudano się tam i blachę zna- 
leziono. 

Jak się okazało, blacha była podstawa 
sukienki. Do niej przymocowany był aksamit. 
a na nim — perły. Aksamitu tego, ani klej- 
notów już nie bylo na blasze, nazajutrz jednak 
w innem miejscu w Kiedrzynie znaleziono ten 
aksamit w polu. 

Zawiadomione władze policyjne otoczyty 
całą wieś przy pomocy wojska i prowadzą 
śledztwo, rewidując wszystkie chaty, zabudowa- 
nia gospodarcze i zakątki Kiedrzynia. 

Wieś jest odcięta od świata, śledztwo 
trzymane w tajemnicy, więc też przyjezdni nie 
mogli udzielić nam szczegółów o jego wy- 
nikach. 

Charakterystyczne jest, iż znaleziony aksa- 
mit był względnie suchy, nie mógł więc leżeć 
długo na słocie obecnej, t.j. musiał być świe- 
żo porzucony w polu. 

Utrwala się przekonanie, iż nareszele tra- 
fiono na uczestników świętokradztwa, którzy, 
jak to dość dawno przypuszczały władze śled- 
cze warszawskie, popełnili je wespół ze zbie- 
głym katorżnikiem Miłoszem, widzianym swe- 
go czasu pod Dęblinem, gdzie zgubił kiłka 
wołów. 

Rodzinę Walisiaka, którego brat jest no- 
towany w polieyi, aresztowano. 

Zaznaczyć należy — czytamy w Gazecie 
Warszawskiej — że w sprawie kradzieży czę- 
stochowskiej naczelnik warszawskiego wydziału 
śledczego, Kowalik, dochodzi do wniosku, iż 
spełniona ona została przez zbiega ciężkich ro- 
bót, osobnika znanego pod nazwiskiem Miłosza 
Katorżnika. 

Skazany za szereg zbrodni na dożywotnie 
ciężkie roboty, Miłosz zbiegł z Sachalinu i po 
długiej tułaczee sehwytany został w okolicach 
Sandomierza i osadzony w tamtejszem więzie- 
niu. Z więzienia tego zbiegł na % tygodnie 
przed kradzieżą częstochowską, przy pomocy 
liny, zrobionej z siennika, Na kilka dni przed 


kradzieżą widziano go na Jasnej Górze, oraz 
wyśledzono jego mieszkanie przy ulicy Siedmiu 
Kamienic na Częstochówce. Bezpośrednio po 
wykryciu kradzieży Miłosz Katorżnik znikł bez 
śladu z Częstochowy. 


— Wydział centralny »Rodziny« 

rozdzielił na gwiazdkę pomiędzy dzieci i sie- 
roty członków Towarzystwa następujące datki 
na cele naukowe: w Bochni: Bronisławowi 
Orchlowi, ucz. VII. kl. gimn., 80 kor., Anio- 
łównom Helenie i Jadwidze, ucz. III. kl. semin. 
naucz., 40 kor. Madejowi Czesławowi, ucz. VII. 
kl. realn, 20 kor, Hojarskiemu Tadeuszowi, 
ucz. II kl. wydz., 20 kor.; w Borszczowie: 
Welonowskiej Stanisławie, ucz. IV. kl. wydz, 
30 kor; w Gródku Jagiell.: Smykowi Adamo- 
wi, uez. IV. kl. gimn., 380 kor., Tadeuszowi 
Hawrylakowi, ucz. powroźnietwa, 80 kor., Wła- 
dysławowi Babczyńskiemu, ucz. szewstwa. 30 
kor., w Jaśle: Tadeuszowi Makowskiewu, ucz. 
MI kl. szkoły lud., 20 kor.; we Lwowie: Wła- 
dysławowi Flaczyńskiemu, ucz. kupiectwa, 40 
kor., Julii Domrazkównej, ucz. III. kl. wydz., 
30 kor.; w Stryju: Felikste Prohaskównej, ucz. 
krawiectwa, 80 kor., Piątkowskiemu Franci- 
szkowi, ucz. ślusarstwa, 50 kor., Janowi Koło- 
dziejowi, ucz. VI. kl. gimn., 80 kor.; w Tar- 
nopolu: Henrykowi Bubnickiemu, słuch. II. r. 
Akademii weterynaryi, 50 kor.; w Winnikach: 
Teodorowi Preisowi, uez. krawiectwa, 50 kor., 
Józefowi Niedźwieckiemu, ucz. IV. kl. realn., 
20 kor. i Dietriehowi Bronisławowi, ucz. I. kl. 
realnej, 30 kor. 
Nowe posterunki żandarmeryi 
uiworzone zostały na głównym dworcu kolejo- 
wym we Lwowie i na dworcu kolejowym w 
Brodach. 

Przeniesione zostały posterunki ġandar- 
meryi: z Szarowa (pow. bocheńskiego) do Gier- 
czye (w tym samym powiecie) i z Zabierzowa 
koło Niepołomic (pow. bocheńskiego) do kłaju 
(w tym samym powiecie). 

— Z kolei. Na szlaku kolejowym Tar- 
nopol-Zbaraż został ruch ogóimy z dniem 6 
stycznia podjęty. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch ogólny na kołomyjskich kolejach lokal- 
nych przypuszczalnie n^ 8 dni. Na szlaku Ko- 
łomyja-Stefanówka linii Delatyn-Kołomyja-Ste- 
fanówka pozostaje ruch na dalsze cztery dni 
wstrzymany. 

— Wybory do sądu przemysłowego. 
Uzupełniające wybory z m. Lwowa asesorów 
do sądu przemysłowego i zastępców, tudzież 
asesorów sądu apelacyjnego dla przedsiębiostw 
przemysłowych, odbędą się w gmachu ratuszo- 
wym. z ciala wyborczego robotników vw nic 
dzielę, 16 b. m., od godz. 11 do 8 po połu- 
dniu; z ciała wyborczego przedsiębioreów w 
poniedziałek, 17 b. m., od godz. 9 rano do 1 
po południu. 

— Księga adresowa król. stoł. mia- 
sta Lwowa uzyskała w ciągu lat kilkunastu 
istnienia swego zasłużone w całej pełni uzna- 
nie i wytrzymać może śmiało współzawodni- 
ctwo ze wszystkiemi późniejszemi tego rodzaju 
wydawnictwami. P. Franciszek Reichman oka- 
zał wiele rutyny i zapobiegliwości, to też jego 
„Księga adresowa“, ulepszana z rokiem każ- 
dym, coraz szersze zdobywa koła stałych od- 
biorców i siała się już do pewnego stopnia 
niezbędnym informatorem dla instytucyj publi- 
cznych, urzędów i ludzi wszelkich zawodów. 
Rocznik ostatni, czternasty z kolei, przynosi 
nam spis alfabetyczny mieszkańców m. Lwowa, 
z podaniem zawodu, stanowiska, tytułu i mie- 
szkania ; spis alfabetyczny mieszkańców Lwowa 
podług zajęć; wykaz lwowskich firm protoko- 
łowanych; spis alfabetyczny: urzędów, insty- 
tueyj, redakcyj, szkół, zazładów dobroczynnych, 
leczniczych, naukowych i t. d.; ulic, placów i 
przedmieść; zdrojowisk krajowych i stacyj kli- 
małycznych; adresy posłów, radnych i wyż- 
szych wojskowych; wykaz fabryk i firm kra- 
jowych; adresy: właścicieli dóbr, dzierżawców, 
klasztorów w całej Galicyi, właścicieli realno- 
ści we Lwowie i t., d. Zawartość „Księgi“ po- 
daliśmy w możliwem streszczeniu, już i ona 
świadczy jednak o stałem jej udoskonalaniu i 
o pożyteczności wydawnictwa p. Reiclimana. 

— Siódma wystawa fotograficzna we 
Lwowie otwarta zostanie dnia 1 lutego b. r. 
w salonach Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych. Wobec tego przyspieszono termin zgło- 
szeń i nadsyłania zgłoszonych fotogramów na 
dzień 25 b. m. włącznie. Wystawa zapowiada. 
się nadzwyczajnie, gdyż już w chwili obecnej 
jest zapewniony współudział najlepszych sił 
lwowskiego Towarzystwa fotograficznego i kra- 
kowskiego Towarzystwa fotografów-amatorów. 

— Z Towarzystwa »Esperanto«. Do- 
roczne walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa „Esperanto“ we Lwowie odbędzie się we 
środę, dnia 12 b. m., o godz. 7 wieczorem w 
lokalu Towarzystwa przy ul. Lindego 1. 5. 


— Na pomnik Tadensza Kościuszki. 
Rada powiatowa krakowska, na wniosek swe- 
go członka p. Józefa Serczyka, włościanina z 
Toń, uchwaliła jednomyślnie ze swych fundu- 
szów przeznaczyć kwotę 300 koron na posta- 
wienie pomnika Tadeusza Kosciuszki w Kra- 
kowie. Kwota ta będzie złożona na książeczkę 
w powiatowej Kasie oszczędności i będzie wy- 
płacona komitetowi budowy wówczas, skoro ten 
przystąpi do budowy pomnika. W r. 1899 Rada 


4 


powiatowa krakowska udzieliła już na ten po- 
mnik kwoty 2000 kor. 

(A) £ Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Władysławowi Stażce, 
pomocnikowi mnurarskiemu o zbrodnię zabój- 
stwa, oraz przeciw jego bratu, Edwardowi 
Stążce, murarzowi, o współudział w tej zbrodni. 

Według aktu oskarżenia miał Władysław 
Stążka w czasie bójki, jaka wynikła dnia 19 
września z. r. w karczmie w Krzywczycach 
między jego bratem Edwardem a zarobnikiem 
Jędrzejem Pyziem, tak silnie ugodzić tego osta- 
tniego nożem w brzuch, iż ten na drugi dzień 
zakończył życie. Edward Stążka zaś mial w do- 
konaniu tej zbrodni udział przez to, iż w bójce 
ubezwładnił Pyzia. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wie- 
czorem. 

(A) Dwa wypadki zaczadzenia. Wsku- 
tek czadu, wydohywającego się z żelazka de 
prasowania, papełnionego węglami, zaczadziała 
wczoraj Fanny Rellesowa, żona malarza i 7- 
letni jej synek, zamieszkali przy ulicy Zródlanej 
l. 11. Wezwana stąćya ratunkowa przyprowa- 
dziła oboje do przytomności. 

Drugi wypadek zdarzył się wczoraj po 
południu w realnogci przy ulicy Szeptyckich 
15, gdzie zaczadźłał pewien akademik, niczna- 
ny na razie z njliwiska, wskutek zbyt wczo- 
snego zaniknię zasuwy u pieca. Ponieważ 
nie można go było przyprowadzić do przyto- 
mności, słacya ratunkowa odwiozła go do szpi- 
tala powszechnego, 


(A) Echa kradzieży 14.000 kor. na 
glównym dworcu kolejowym. Policya tu- 
tejsza — jak nam donoszą w ostatniej chwili — 
aresztowała dziś pewnego mężczyznę, jako sil- 
nie podejrzanego o kradzież na tutejszym głó- 
wnym dworcu kolejowym worka, zawierającego 
listy pieniężne, wartości 14.000 kor. U are- 
sztowanego miano znaleźć 5000 kor. ukrytych 
we flaszce. 

A Nagłe zgony. W jednej z realności 
przy ulicy św. Zofii zmarła dziś przed połu- 
dniem nagle, prawdopodobnie ma udar serco- 
wy, 45-letnia Zofia Kłośnik-Januszewska, żona 
sprawozdawcy sportowego Słowa Polskiego. 

W realności przy ul. Kopcowej l. 4 
umarł ubiegłej nocy nagle 68-letni Antoni 
Petrykiewicz, emer. urządnik bankowy. Powo- 
dem nagłego zgonu był udar serca. 

Dwa inne jeszcze nagłe zgony notują 
ostatnie raporty policyjne. W fabryce cementu 
przy ul. Zielonej 1. 67 zmarł robotnik Piotr 
Vale, a w realności przy ul. Zielonej 1. 33 maj- 
ster szewski Jan Żelazko. Przyczyną zgonu w 
obu wypadkach był udar sercowy. 

A Dwa duże srebrne lichtarze i pu- 
szkę blaszaną na składki eentowe znaleziono 
w sobotę pod mostkiem w ul. Zamkowej. Przed- 
mioty te złożono w policyi. 

A Kradzież wina. Z piwnicy p. Da- 
rowskiej, zamieszkałej przy ul. Zulińskiego 1. 2, 
skradziono 60 faszek wina, wartości 200 kor. 

A Schwytanie rabusiów. Policpa tu- 
tejsza aresztowała w sobotę czeladnika ślusar- 
skiego Michała QOnichimowskiego i czeladnika 
szewskiego Jana Michalaka, którzy dnia 272. m. 
napadli na pl. Unii Brzeskiej na Jędrzeja Tryla 
i zrabowali mu srebrny zegarek z łańcuszkiem, 
oraz pulares, zawierający 16 kor. Oddano ich 
na razie do aresztów policyjnych. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Adolfa Menkesa przy ul. Trybunalskiej 1. 1 
skradziono wczoraj futro piźmakowe z kołnie- 
rzem selskinowytm, wartości 400 kor. 

P. Manrycemn Rubinstcinowi, zamieszka- 
łemu przy ul. Długosza 1. 26 skradziono wczo- 
raj, po otwarciu drzwi mieszkania dobranym 
kluczem, znaczną ilość garderoby i bielizny, 
łącznej wertości 450 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Marya Hunglingerowa, wdowa po pro- 
fesorze Politechniki lwowskiej, w 87 r. życia; 
Jan Aloizy Nowak, b. kupiec, w 67 r. życia; 
Tytus Sobieniowski, słuchacz filozofii Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, w 26 r. życia; 

w OCzaczu, w W. Ks. Poznańskiem, ks. 
Jan Wiśniewski, jeden z zasłużonych kapła- 
nów archidyecczyi poznańskiej, w 86 r. życia; 

w Czerniowcach, Mikołaj Balmosz, emer. 
radea Rządu krajowego, drugi wiceprezydent 
miasta Czerniowiec, w 72 r. życia. 

— Z Towarzystwa demokrażycznego 
w Krakowie. Nowo wybrany wydział Towa- 
rzystwa demokratycznego ukonstytuował się w 
piątek. Prezesem wybrany: poseł dr. Ignacy 
Petelenz, zastępeą dr. Władysław Wasung, se- 
kretarzem dr. Julian Gertler, zastępeą dr. Ka- 
zimierz Ostrowski, skarbnikiem Ludwik Halski, 
zastępcą Józef Robak. 

— Sprawa Janiny Borowskiej. Z kra- 
kowa donoszą: Rozprawie karnej przeciw Jani- 
nie Borowskiej o zamordowanie ś. p. Włodzi- 
mierza Lewickiego, która rozpocznie się przed 
tamtejszym trybunałem sądu przysięgłych we 
środę, 12 b. m, przewodniczyć będzie radca 
sądu kraj. wyższego Błonarowicz, oskarżać bę- 
dzie prokurator Maroeki. Bronić będzie adw. 
Szalay, rodzinę adwokata Lewiekiego zastepo- 
wać dr. Kłębkowski. 

Do rozprawy powołanych jest 28 świad- 
ków, nadto przewodniczący na mocy swej wła- 
dzy dyskrecyonalnej powoła kilku świadków, 


co do których prokurator żądał tylko odczyta- 
nia ich zeznań w śledztwie 

— Nagły zgon. W sobotę przed połu- 
dniem zmarł nagle w jednej z cukierń w Su- 
kiennicach, w Krakowie, 72-letni ks. Franciszek 
Węgsrzynowski, który przed dwoma laty po- 
wrócił z Ameryki. 

— Samobójstwo. W Krakowie odebrał 

sobie onegdaj życie przez powieszenie się 26- 
letni funkeyonaryusz kolejowy Antoni Serafin. 
Powodem samobójstwa miała być zawiedziona 
Imiłość. 
Niebezpiecznego włamywacza, 
Efroima Kupfera false Berga, dezertera 80 p. p., 
schwytano onegdaj w Czerniowcach. Podejrza- 
ny jest on o popełnienie całego szeregu kra- 
dzieży z włamaniem i o handel żywym to- 
warem. 

— Tajemniczy balon. Mieszkańcy Czę- 
stochowy przed kilku dniami wieczorem mieli 
sposobność obserwowania balonu, manewrują- 
cego na znacznej wysokości nad miastem. Ba- 
lon to nikł zupełnie z oczu, to błyszczał wśród 
chmur, jak gwiazda drugiej wielkości rozrzu- 
cając naokoło słupy światła z reflektorów. Wy- 
glądało to, jak gdyby bałon badał okolicę. Po 
godzinie 8 tajemniczy balon poszybował w kie- 
runku granicy pruskiej i wkrótce znikł zupeł- 
nie z oczu. 

— Ucieczka defraudanta. Z Zagrzebia 
zbiegł w tych dniach tamtejszy architekt Gross, 
dopuściwszy się defraudacyi 800.000 kor., po- 
wierzonych mu na budowy. 

— Wypadek w kopalni. Według telegra- 
mu, nadeszłego do Ministerstwa robót publicznych 
z Raibl (Karyntya), skutkiem usunięcia się tam 
pokładów rudy w kopalniach, budynek szpi- 
talny znalazł się niżej powierzchni ziemi. Siedm 
osób odniosło śmiertelne zranienia. Ministerstwo 
wysłało natychmiast kilku urzędników, cełem 
niesienia pomocy, oraz zarządzenia śledztwa co 
do powodów katastrofy. 

-— Kurczenie się prawosławnej Cer- 
kwi. Z rozporządzenia arcybiskupa warszaw- 
skiego i nadwiślańskicgo Mikołaja uwoiniono 
od obowiązków członka konsystorza warszaw- 
skiego, protoreja Tatarowa i drugiego funkcyo- 
naryusza, Pikowskiego. Uwolnienie to łączą z 
odpadnięciem od prawosławia około 10.000 
osób z eparchii warszawskiej, co, zdaniem wła- 
dzy duchownej, stać się mogło tylko skutkiem 
słabej działalności misyonarskiej powyższych 
duchownych. 


— Proces 6 cztery morderstwa. Jak 
donoszą z Poznania — rozpoczęła się dziś, w 
poniedziałek przed sądem przysięgłych w Le- 
sznic rozprawa karna przeciw stolarzewi Wa- 
lentemu Koziołowi, urodzonemu w r. 1847, 
oskarżonemu o cztery morderstwa popełnione: 
11 lipca 1909 w lesie pod Ozarnymlasem nie- 
daleko Krzywinia na nieznanym młodzieńcu, 
którego zwłoki znaleziono dnia 22 lipca; 22 
lipca r. z. w lesie pod Kobylinem na wdowie 
Katarzynie Smentek z Kobylina, liczącej lat 65, 
którą dnia 27 lipca znaleziono nieżywą na po- 
łu; 23 lipca r. z. na 55-letniej wyrobnicy Ró- 
ży Sepoldowej z Szymanowa pod Rawiczem; 
27 lipca z. r. na 65 lat liczącej wdowie Mi- 
chalinie Piaseckiej z Pietrowa pod Czempi- 
nem, której zwłoki tego dnia znaleziono w bo- 
rze pietrowskim. Do rozprawy, która potrwa 
około 8 dni, powołano przeszło 200 świadków. 


Wiedeń, S stycznia. 
(„Głupi Jakób* Tadeusza Rittnera). 


Zimna, w miarę wytworna premierowa 
publiczność „Volkstheałru* wypełniła szezelnie 
salę. Nowy dramat Rittnera, już czwarty, który 
wystawiają w Wiedniu. Tytuł wesoły i... sym- 
boliezny.... 

Z foyer płyną miękkie, melancholijne to- 
ny straussowskiego walca. Na sali dużo pię- 
knych toałet, szmer rozmów, krytyczne spojrze- 
nia, „zbrojne w lornetki“, rozbiegają się po lo- 
żach i długich rzędach foteli, szeleszczą w dło- 
niach afisze. 

Sygnały i kurtyna unosi się w górę. 

Na scenie wielki pokój wiejskiego dworu. 
Stare meble, stare obrazy i dywany. Koniec 
kwietnia... jeszcze śnieg prószy. I przed oczy- 
ma widzów rozgrywać się poczyna tragedya 
czlowieka samotnego. Karol Allenstein ma bli- 
sko lat sześćdziesiąt. Całe życie pracował, aby 
utrzymać w rękach ziemię lekkomyślnych ojców, 
nie miał młodości, jasnych, słonecznych chwil, 
nie kochał jeszcze, tylko lata całe walczył i... 
rachował. A prawda, miał krótki romansik 
w młodości. Z Kasią Steger, wdowa po szyn- 
karzu, wówczas młodą, świeżą i lekkomyślną 
kobietką. Doktor „jedyny bezinteresowny“ pray- 
jaciel Allensteina, utwierdza go w przekonaniu, 
że Jakób, syn Stegerowej, jest jego dzieckiem. 
Allenstein też łożył na wychowanie Jakóba, a 
gdy ten ukończył studya, uczynił go zarządcą 
swych majątków i pragnie go w przyszłości 
adoptować. Prócz Jakóba, który jest pracowity, 
zdrów, uczciwy i głupi, we dworze mieszka 
jeszcze baron Pasini, szwagier Allensteina z ġo- 
ną, on były porucznik, ona była piękność, 
oboje zrujnowani, dziś na łaskawym chlebie 
szwagra i brata, który zgryźliwy i niewyrozu- 
miały, obojgu dość często wyrzuca ich ubóstwo 
i zaleźność. A prawda... we dworze Allensteina 


mieszka jeszcze 20-letnia Liza, pełniąca przy 
nim obowiązki lektorki i sekretarki. Córka wo- 
źnicy, przygarnięta z litości przez chlebodawców 
ojca, otrzymała wychowanie na równi z ich 
eórką, jest ładna, ambitna, marzy o tem, aby 
zostać bogatą panią, módz rządzić i rozkazywać 
i... kocha się w Jakóbie. Pragnie, aby Jakób 
został przez Allensteina adoptowany; wtedy po- 
ślubi kochanka. 

Allenstein nie jest szezęśliwy. Siostry i 
szwagra nie cierpi, ci odpłacają mu pięknem 
za nadobne, z ust Jakóba dowiaduje się, że 
jedyny „bezinteresowny* przyjaciel doktor, okła- 
mywał go przez długie lata, że Jakób, którego 
uważał za syna i pragnął adoptować, jest dzie- 
ekiem doktora, będącego również w swoim cza- 
sie jednym z faworytów lekkomyślnej wdowy. 
Więc ani syn, ani rodzina, ani przyjaciele... 
Zostaje piękną i młoda Liza. Samotny stary 
człowiek zakochał się pierwszą, płomienną mi- 
łością w ambitnej, zimnej dziewczynie. I sta- 
wia reszte życia swego na jedną kartę. Liza 
zgadza się poślubić starca, teraz, gdy Jakób 
głupotą swą, wyznając, iż jest synem doktora, 
zniszczył marzenia jej o wspólnen w przyszło- 
ści pożyciu w dostatkach, któreby mógł był po 
Allensteinie odziedziczyć. Allenstein zaś pogrąża 
się coraz bardziej w miłości ku Lizie i nawet 
gdy dowiaduje się, że ona była kochanką Ja- 
kóba, niema tyle siły, aby zerwać z dziewczyną. 
Żeby tylko ludzie się o tem nie do- 
wiedzieli. Nie chciałbym być śmieszny. 

A Jakób? Idzie w świat... szukać w pra- 
cy zapomnienia. Jest przecież młody, uczciwy 
i głupi. 

Ogrommnie smutne są dzicje trzech mije- 
sięcy życią Karola Allensteina, tem smutniejsze, 
że tragizm tułaj rozsnuty jest na kanwie iro- 


nicznego śmiechu. Czasem — nawet w niesto- 
sownej chwili — wybuchła salwą śmiechu ga- 
lerya, czasem rozbrzmiał on serdecznie czy 


wpół smutnie z całej widowni w odpowiedzi 
na przepyszny kalambur, czy szyderczy żart 
lub komiczną sytuacyę. Akcya 3 aktowej ko- 
medyi płynie lekko i zajmuje, seenicznie sztu- 
ka świetnie zbudowana, w żadnym momencie 
nie nuży, napręża uwagę do ostatniej chwili. 
gdy zasłona powoli zapada. A typy?... Wyborne. 
Na scenie działają i żyją ludzie z krwi i ko- 
ści, rozweseleni czy smutni, ale częściej bardzo 
smutni. Dla wszystkich grających — role po- 
pisowe. Taki Allenstein, stary kawaler, egoista, 
który lata długie żył, jak kret, aż wpadł w 
hipochondryc, męczy siebie i drugich, taki ba- 
ron Pasini, wykolejony światowiee, teraz tchórz- 
liwy pasorzyt, dający sobą pomiatać, a zacho- 
wujący w każdej sytuacyi dystynkeyq Lebe- 
manna i t. d. Cacka psychologii i techniki 
scenicznej, 

Publiczność roztajała już w pierwszym 
akcie, a po drugim i trzecim wywoływano 
Kittnera kilkanaście razy. Sztuka odniosła duży 
sukces artystyczny, powodzenie jej kasowe za- 
pewnione. Artyści Volkstheatru grają zazwy- 
czaj równo i dobrze, tak też grali wczoraj. 
Szczególnie Homma (Pasini) i Thaller (Allen- 


stein). Ale u nas we Lwowie — możeby za- 
grali komedyę Rittnera o wiele lepiej! 
K. Bar. 


Notatki literacko-artystyozn, 
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W sprawie pisowni polskiej toczy się 
już od kilku miesięcy dyskusya na szpaltach 
pism polskich. Ważnym w niej momentem był, 
jak wiadomo, protest 69 osób różnych zawo- 
dów i ze wszech stron Polski przeciw fałszy- 
wemu zmienianiu pisowni autorów, który uka- 
zał się kolejno we wszystkich niemal dzien- 
nikach polskich. Z uwagami, niesolidaryzujące- 
mi się z protestem wystąpił z kolei p. A. A. 
Kryński, wywołując motywowaną odpowiedź dr. 
Franciszka Krczcka w Lamuste, a obecnie w 
osobnej odbitce, odtłoczonej w drukarni naro- 
dowej w Krakowie. Sprawa pierwszorzędnego 
znaczenia zainteresuje niezawodnie wszystkich 
współczesnych autorów i wydawców polskich. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek „Erosi Psyche“, fanta- 
zya dramatyczna w 7 rozdziałach Jerz. Żuław- 
skiego; 1 występ Laury Dunin, artystki tea- 
trów warszawskich. 

We wtorek, po raz 8 „Wale miłości*, 
operetka w 3 aktach ©. M. Ziehrera. 

We środę, po raz 2, „Eros i Psyche“, 
fantazya dramatyczna w 7 rozdz. J, Żuławskie- 
go; 2 występ Laury Dunin, artystki teatrów 
warszawskich. 

We czwartek, po raz 4 „Marta“, opera 
w 4 aktach Flotowa, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej, 

We czwartek, „Verbum nobile*, opera w 
1 akcie Stan. Moniuszki; nastąpi „Pajace*, 
opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla; w 
partyi „Cania*, wystąpi Józef Mann. 

W piątek, o godz. 8 po poł. po cenach 
najniższych przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej: — na fundusz pomnika Jul. Słowackiego: 
„Sen srebrny Salomci*, dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego. Ceny miejse najniższe. Do biletów 


dodawane będą bezpłatnie kalendarze jubileu- 
szowe Słowackiego. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Poznaj samego siebie“, komedya 
w 8 aktach Hervieu. „Zwycięzca z pod Lodi“, 
komedya w 1 akcie, Bernarda Shawa. 

Środa, „Lady Frederick", komedya w 3 
aktach Maughama, przekład St. Sierosławskiego. 
(Popul. ceny zniżone). 

Ozwartek, „Poznaj samego siebie”, kome- 
dya w 8 aktach Hervieu. „Zwycięzca z pod 
Lodi“, komedya w Í akcie, Bernarda Shawa. 

Piątek, „Gromiwoja*, komedya w 4 aktach 
Arystofanesa, przełożył z greckiego E. Zegota 
Cięgłewicz. 

Sobota, „Komedya omyłek“, komedya w 7 
obrazach, W. Szekspira. 

Niedziela, po poł. „Betleem polskie", ja- 
selka w 3 aktach, Lucyana Rydla. (Ceny po- 
pularne.) 

Niedziela, wieczorem „Romeo i Julia“, 
tragedya w 5 aktach, W. Szekspira. 


Na terenie polityki europejskie) 


(Adam Szelągowski: „Z dziejów współzawodni- 
ctwa Anglii, Niemiec, Rossyi i Polski". 
Lwów 1910). 


(Dokończenie). 


Dyktowane interesem państwowym tra- 
ktaty i ukazy nie mogły decydująco wpłynąć 
na bieg życia ekonomicznego, jakie w eks- 
panzyi handlowej łączył Wschód i Zachód. 
Zamknięto drogę jedną, na jej miejsce two- 
rzyła się nowa przez morze Białe. Z otwar- 
ciem tego nowego szlaku dokonała się ważna 
zmiana w stosunkach państw go utrzymują- 
cych. Na miejsce Hanzy niemieckiej występuje 
obeenie Anglia. Początki jej bytowania na 
morzu Północnem sięgają w. XIV. W Prusach 
powstawały najdawniejsze kampanie angiel- 
skie z odrębnym ustrojem, którego tworzenie 
nakazywały względy prawnego zabezpiecze- 
nia interesów kupieckich Anglii — wobec 
groźnego współzawodnictwa Hanzy — w swoim 
przedstawicielu (tdańsku. Dekretem Elżbiety 
z r. 1566 powstaje kampania wschodnia. Nie 
ma ona charakteru jednostkowego, ale gro- 
madnego. Pod przewodem gubernatora roz- 
porządza ona własnem cialem urzędniczem. 
Jego zadaniem podporządkowanie Interesów 
poszczególnych kupców interesom handlowo- 
narodowym. Wychodząc nadto po za ramy 
własnego ustroju, przeciwdziałać miała uci- 
skowi doznawanemu w formie podwyższonych 
ceł i opłat. Groźbą przeniesienia się do Klblą- 
ga, pobliskiego Gdańskowi, umiała powstrzy- 
mać na chwilę obecną knowania władz gdań- 
skich. Spór grożący faktycznie zażegnano. 
Kampania wschodnia prowadzi nader ożywiony 
handel z Gdańskiem; kupcy naodwrót gdań- 
sey angażują się poważnie w Londynie. Do- 
tychczasowy bieg interesów zwichnęła dopiero 
wspomniana wojna 7-letnia. W lat 10 od za- 
łożenia kampanii licząc, t. j. w r. 1579 — 
wprowadza Anglia w urzeczywistnienie swoje 
dawniejsze groźby, usiłując nawiązać pierwsze 
pertraktacye z Elblągiem. Należał on wpraw- 
dzie do Hanzy. ale wówczas to węzły były 
już dość rozluźnione, widoki znacznych ko- 
rzyści przeważyły nakazy solidarności hanże- 
atyckiej. Te pierwsze kroki angielskie skie- 
rowane do Elbląga, to niejako pierwsze zwia- 
stuny polityki Elżbiety, ujętej w program 
współzawodnictwa z Hanza, toczącego się o- 
becnie na terenie hamburskim. 

Hamburg i Elbląg stają się obecnie 
szrankami walk zapaśniezych dwu potęg 
handlowych. U władców tych miast szuka też 
Hanza pomocy. Zjazd hanzeatyeki zwraca się 
do cesarza. Gdańsk śle memoryały do króła. 
Kiedy to nie skutkuje, poczyna szeroką akcyę 
za pośrednictwem wysyłanych poselstw. Sta- 
nowiskr Batorego nader ciekawe. Dyplomata 
to pierwszorzędny. Nie chce się angażować 
w całej sprawie. 

Zaażać sobie Gdańsk, płacący mu ol- 
brzymie sumy — to strata niepowetowana. 
Bawi się w kunktatora, odkłada całą spra- 
wę, odpowiedzi daje niejasne, ogólnikowe, 
obiecuje trzymać się zwyczajów dawnych, 
ale równocześnie on nie chce przeszkadzać, 
także usadowienin się kampanii wschodniej 
zdając sobie sprawę z możliwości zysków. 
Elbląg cieszy się na razie protekeyą Bato- 
rego. Zbyt śmiałe podejmuje kroki, iżby one 
bez królewskiego mogły wyjść pozwolenia. 
Przyjmuje mianowicie magistrat elbląski pro- 
jekty faktoryi angielskiej, akceptuje jej ustrój, 
przywileje i obowiązki. Równocześnie stara 
się Elżbieta o potwierdzenie przywilejów u 
króla. i 

Przed trybunałem królewskim stają obie 
strony, odpowiednich pozyskawszy obrońców 
Gdańsk — Zamoyskiego, Elbląg — Karnkow- 
skiego. Sprawę całą oddano delegowanej ad 
hoc komisyi, która rozpatrzyć miała argu- 
menty i sprzeciwy jednej i drugiej strony. 
Skład komisyi, do której weszli najświatlejsi 
onego czasu ludzie, dawał rękojmię słuszne- 
go załatwienia sprawy. Roszczenia Anglików 


uznano za przeciwne prawom i statutom Ko- 
rony, wolno natomiast prowadzić im handel 
wszędzie. Potwierdzenie umowy z Elblągiem 
musiano odłożyć do pomyślniejszych czasów, 
zadowalniając się na razie cichą zgodą kró- 
lewską. Niebawem rozpoczyna Anglia w Kl- 
blągsu nader intenzywną działalność ściąga- 
jac produkty własne i obee i wywożąc z Pol- 
ski wszystko, czego kraj mógł dostarczyć. 

Liczba Anglików w Elblągu dochodziła 
do 15,000. Taki niepomierny rozrost łączył 
się z okolicznością upadku Hanzy, która in- 
teresami złączona z polityką Filipa H., mo- 
gła już liczyć dni swoje ostatnie. Pogarsza 
się tylko nieco stosunek kampanii wschodniej 
za Zygmunta II., którego polityka kat.-habsh. 
zmienia tory zapoczątkowane za Batorego. Naj- 
zaciętszy jednak przeciwnik Elbląga, Gdańsk, 
nie uznający interesów Hanzy z jednej stro- 
ny, z drugiej nie mając zamiaru prowadzić 
walki z Elżbietą — groźny nie był. Zajęte 
przez miasto pruskie stanowisko uchroniło 
je od skutków mandatu królowej, zabrania- 
jącego Hanzeatom handlu z Anglią (jako prze- 
eiwważnik podobnego ukazu cesarskiego, usu- 
wającego Anglików z Hamburga). Gdańsk pro- 
wadził handel z Anglią dalej.... 

Walka prowadzona na morzu Bałty- 
ekiem, nie zawarła całego terenu zapasów. 
Nad ujściem Dźwiny poczęli się również o- 
sadzać Anglicy, tworząc tam nową kompa- 
nię „Moscowy Company“. Droga handlowa, 
mająca jej służyć od portu św. Mikołaja po 
przez Tatmę i Jarosław, podążała wprost do 
Moskwy. Ta nowa ważna arterya ruchu han- 
dlowego pierwsza na siebie zwróciła uwagę 
Anglików, przedewszystkiem Jenkinsona. — 
I dla Moskwy otwarcie tego nowego szlaku 
było pierwszorzędnej doniosłości, miało słu- 
żyć do zrzucenia ze siebie zależności ekono- 
micznej Rzpostp. Anglia ciągnęła ztąd zyski 
ogromne, nadwerężone dopiero w r. 1569 nie- 
spełnieniem projektów matrymonialnych Iwa- 
na IV. Załagodzono wprawdzie konflikt, An- 
glicy wyszli jednak mocno pokrzywdzeni — 
ograniczeni głównie prawem pierwokupna ze 
strony rządu. Doniosłość nowej drogi zaja- 
śniała w całej pełni z chwilą upadku Nar- 
wy, który to wypadek był równocześnie cio- 
sen dla Hanzy. Wyłączność Anglików nie 
trwała jednak długo — prawo przystępu uzy- 
skały i nacye inne, jak Francuzi, Nider- 
landczycy, udziały jednak największe pozo- 
stały dalej w rękach Anglików, ponadto wła- 
snością ich niepodzielną był handel wew- 
nętrzuy. Umniejszyć go w ciągu w. XVII. 
usiłowała Hanza, uzyskując prawo składu w 
kilkn miastach moskiewskich, ale napróżno. 
Anglia po za stanem posiadania faktycznym 
rościła sobie pretensye dalej idące w przy- 
szłość. Znajdą one wyraz w memoryale przed- 
stawionym rządowi angielskiemu, a proponu- 
jącym zajęcie Archangielska i ziemi dźwiń- 
skiej, kiedy wypadki natury politycznej spro- 
wadzały Moskwę nad przepaść pewnej zgu- 
by. W nrzeczywistnienie one nie weszły po- 
dobnie jak i staranie o otwarcie drogi na 
Wschód. 

Jeśli od tych zapasów międzynarodo- 
wych rzneimy okiem na Polskę, przekonamy 
się, iż ucierpiała ona na tem najwięcej. Pań- 
stwom Zachodu dostarczała Moskwa równe- 
go rynku zbytu, n. p. Szwecya zboża naj- 
więcej zapotrzebująca, w czasie wzajemnych 
antagonizmów polsko-szwedzkich zwracała się 
na rynek moskiewski. Ponadto w stanowi- 
sku międzynarodowo-handlowem Rzp. pono- 
siła kleskę. Była ona wynikiem wzrostu pro- 
dukcyi rolnej na Zachodzie, kiedy Francya i 
Anglia poczęły zaspokajać nietylko swoje 
zapotrzebowanie, ale i mieć zapasy na wy- 
wóz. Dla zaradzenia złemu myślano o prze- 
prowadzeniu kanałów, wiek XVH. zadowol- 
nił się tylko projektami — a spelnienia ich 
domagała się chwila współczesna. Wszak 
bieg wypadków niósł klęski znaczne: 1. u- 
trate stanowiska rynku dla zachodniej Euro- 
py; 2. zamknięcie Wschodu Europy. To ruj- 
nowało także i polityczne podwaliny pań- 
stwa... 

Tak w rysach krótkich, szkicowanych 
przedstawia się bieg myśli autora. Wywody 
jego miały na celu wykazać przejawy i sto- 
sunki Polski z mocarstwami zagranicznemi, 
stosunki nader żywe, długotrwałe niejedno- 
krotnie. Autor poruszył i rozprowadził je 
głębiej, niż jego poprzednicy, niektóre jak z 
Anglią, pierwszy wprowadził na światło 
dzienne. Zasługą jego bezsprzeczną, to wyka- 
zanie dowodne, iż opierały się one głównie 
na podstawie ekonomieznej. Ona jak najści- 
ślej zrosła z klasą najzamożniejszą w Polsce, 
stawała się niezaprzeczenie tem spiritus mo- 
vens , owoczesnych zabiegów, szeroko roz- 
prowadzonej gry dyplomatycznej. 

Ważność tej kwestyi ekonomicznej zro- 
zumieć umieli współcześni wypadkom onym 
z Batorym na czele, który i w tej kwestyi 
ujawnić umiał swój pierwszorzędny talent 
polityczny. Autor rozprowadził dając niejako 
pendant do poprzednich swych prac, szeroko 
znaczenie Gdańska, jako centrum ruchu han- 
dlowego, państwa niejako odrębnego w Rzp. 
I z jego rolą powiązał przejawy życia eko- 
nomicznego, jakie tak wyraźnie zaznaczyły się 
w walce polskich agraryuszów t. j. szlachty 
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z stanem kupieckim nadwislańskiego portu 
odgrywającym rolę klasy kapitalistycznej. 
Prof. Szelągowski oparł swą pracę na 
ogromnym materyale zupełnie nieznanym — 
po części większej rękopiśmiennym. Biblio- 
teka narodowa w Paryżu dostarczyła nader 
ciekawej korespondencyi obu Zygmuntów z 
współczesnymi królami francuskimi. British 
Muzeum w Londynie kryło w swych ręko- 
piśmienniczych źródłach wcale obfitą kore- 
spondencyę Zygmunta Augusta, Batorego i jego 
następcy z Elżbietą, a odnoszące sie do zało- 
żenia kampanii wschodniej. Korespondeneya 
wspomniana dotyczy także miast Gdańska, 
Elblaga. Archiwum tych miast, dotychczas 
prawie przez Polaków nienaruszone, dało au- 
torowi niezmiernie ciekawy obraz stosunków 
polsko-gdańskich, podane w przypisach (str. 
248) kwitancye królów polskich z pobranego 
portoryum, przedstawiają ad oculos — milio- 
nowe dochody czerpane z portu. Podobnaż 
tablica przywozu Elbląga w latach 1599— 
1664 (str. 290) przedstawia nam dochód 
eelny z tego miasta — uzupełnieniem tych 
materyałów była korespondencya z arch. król. 
w Simancas. Tak obficie zebrany materyał, 
we wcale dużej liczbie podany w przypisach, 
dozwolił autorowi na rozjaśnienie, wydoby- 
cie wprost na światło dzienne niejednej luki 
z zakresu naszych dziejów XVI. i XVII. w. 
Z dawniejszej historyografii — jeno dotknię- 
te epizody z powodu braku źródeł — tu we- 
szły rozdziałami osobnymi w przedstawienie. 
I wtem właśnie polega zasluga autora ogro- 
mna. A przytem jeszcze jedna uwaga. Jeżeli 
zadaniem historyka podać łączność przeja- 
wów chwili obecnej — z dawnymi, wykazać 
ich współrzędność, czy związek przyczynowy, 
to autor właśnie dotknął i tej kwestyi, któ- 
ra. jakkolwiek dzisiejszego pokolenia tworzy 
życie, — jednak w czasach kreślonych w 


niemniejszym była wałorze — tworząc na 
szerszą skale przedsiebraną „rywalizacyę*. 
K. Hartleb. 


= Neue fr. Presse dowiaduje się z 
miarodajnych źródeł, że odwołanie hr. 
Forgacha ze stanowiska posła w Belgra- 
dzie wcale nie jest projektowane. 

Z Budapesztu donoszą: Z okazyi 
świąt grecko - oryentalnych patryarcha 
serbski Bogdanowicz wydał list pasterski, 
w którym między innemi pisze: „Nadeszły 
teraz ciężkie czasy dla narodu serbskiego, 
albowiem przyszli nowi ludzie, którzy nas 
nie znają i którzy powątpiewają o naszej, hi- 
storycznymi czynami dowiedzionej lojalności 
wobec Dynastyi i Państwa. Naród serbski, 
mieszkający na Węgrzech, jak w przeszłości, 
tak i teraz, pragnie wiernym pozostać swe- 
mu Monarsze i ojczyźnie. Jestem przekonany, 
że nigdy o tem nie zapomnicie i zawsze 
trwać będziecie w wierności i poświęcenin.* 

= Francuski minister mar y- 
narki udzielił dyrekcyi artyleryi surowej 
nagany za to, że pomimo otrzymania kilku 
rozkazów, nie odnowiła zapasu amunicyi dla 
drugiej dywizyi eskadry morza Sródziemne- 
go. Doszło do tego, że jedna z łodzi pozo- 
stała bez amunieyl. 

== W sobotę rozpoczął się w Kopenha- 
dze proces przeciwko b. ministrom 
Christensenowi i Sygurdbergowi. 
Po załatwieniu formalności, proces odroczono 
do 2 kwietnia. 

= Adwokaci w llelsingforsie 
uchwalili nie respektować ustawy o panstwo- 
wym podatku stemplowym i żądać zwrotu za 
poczynione już w myśl tych przepisów wy- 
datki. Wskutek tej uchwały sąd w Abo iinne 
władze finlandzkie poczęły przyjmować do- 
kumenty bez stempli. Dzienniki podnoszą, że 
konfiikt ten daje narodowi i władzom fin- 
landzkim sposobność stawiania w drodze le- 
galnej najenergiczniejszego oporu, gdyż obo- 
wiązkiem władz i osób prywatnych jest prze- 
strzeganie praw finlandzkiego narodu. 

= Rząd serbski ma wkrótce utwo- 
rzyć stanowiska ałtachć wojskowych przy 
swoich poselstwach w Petersburgu i Berlinie. 

| |= Porta przesłała mocarstw om o- 
piekuńczym Krety protest przeciwko 
złożeniu przysięgi przez rząd kreteński i prze- 
ciw uchwale Izby kreteńskiej w sprawie sto- 
sowania ustaw królestwa greckiego na Krecie. 


TRLAGAAY GAZETY LWOWSKIE 


Sprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 10 stycznia. (Tel. pr.) Dziś o 
9 rano rozpoczęto w prezydyum sądu kar. wy- 
dawanie biletów na rozprawę Borowskiej. 
Najpierw o 9 rozdawano bilety dla pań. Już 
od 7 rano kilkaset pań zaległo kurytarze i 
salę przed prezydyum. Rozdawanie biletów 
w tym tłumie nie było możliwe. Zarządzono 
wiec opróżnienie kurytarza przez policyę. co 
okazało się niewykonalnem. Prezydent wy- 
szedł z biura i zaczął rozdawać bilety. Ko- 


biety rzuciły się na niego, tłocząc się i wy- 
rywając sobie bilety. Prezydenta popychano 
na wszystkie strony. Wiele biletów uległo 
potarganiu, gdy wyrywano je sobie z rak. 
Kobiety mdlały w tłoku. Na kurytarzu po- 
zostały poobrywane strzępy z sukien. koł- 
nierzy futrzanych, wstążek it. d. W połu- 
dnie „bilety rozdawano meżczyznom. Już o 
godz. 11 stał tłun ludzi, polieya utrzy- 
muje pozządek. 


Kraków, 10 stycznia. (Tel. pr.). Dziś 
o 9 rano na tutejszym dworeu dostał się 
pod pociąg wskutek własnej nieostrożności 
robotnik Jan Duda. Maszyna odcięła mu 
nogi. 

Wiedeń, 10 stycznia. Najj. Pan ode- 
brał dziś przed rozpoczęciem ogólnych au- 
dyencyj przysięgę od nowomianowanych taj- 
nych radców PP. Ministrów: dr. Dulęhy, 
Schreinera, Ritta. Weiskirchnera i Hochen- 
burgera, poczem przyjął ich na ogólnych 
audyencyach. 

Wiedeń, 10 stycznia. Na  dzisiejszem 
posiedzeniu Rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego przedłożono zamknięcie rachun- 
ków za r. 1909. Czysty dochód wynosi okrą- 
gło 1% milionów koron. Z tego należy się 
akcyonaryuszom dywidenda w kwocie koron 
12,218.000, czyli za każdą akcyę 81 koron 
40 hal, co równa się 5'8 pre. W roku ubie- 
glym dywidenda wynosiła 91 kor. 20 bal., 
czyli 66 pre. Walne zgromadzenie odbędzie 
się 5 lutego. 

Wiedeń, 10 stycznia. Komitet narodo- 
wy mahometańskiej młodzieży akademickiej 
w Wiedniu wydał odezwę, przestrzegającą 
przed zbyt liczną emigracyą z Bośnii i Her- 
cegowiny do Wiednia. 

Celowiee, 10 stycznia. Na miejsce ka- 
tastrofy w Rablu przybyli urzędnicy Mini- 
nisięrstwa robót publicznych. W starostwie 
sądze. że zapadnięcie się szpitala nastąpiło 
EN 7 zawalenia się starego szybu, 
albo ŚMatkien podmulenia przez wodę po- 
kładówf szutru, na których stał szpital. 

Budapeszt, 10 stycznia. Wczoraj wie- 
ezorem wybuchł pożar w rafineryi nafty 
Berga i niebawem ogaruął także sąsiednią 
fabrykę kabli. O północy rafinerya stała je- 
szcze w płomieniach. W fabryce kabli zdo- 
łano ogień zlokalizować. Szkoda znaczna. 

Berlin, 10 stycznia, (Tel. pr.) Wiado- 
mość, jakoby komisya kolonizacyjna uchwa- 
lié miała na posiedzeniu, które odbędzie się 
w Poznaniu d. 19 b. m., wywłaszczenie kilku 


polskich majątków, jest nieprawdziwa. Ko.” 


misyi nie przysługuje żadne zgoła prawo w 
tym kierunku. Wnioski odpowiednie stawia 
i uchwała rada ministrów. 

Konstantynopol, 10 stycznia. Hakki 
bey przybył tu wezoraj. Na wszystkich sta- 
cyach, a także na tutejszym dworcu przyj- 
mowano go uroczyście. ludność witała go 
owacyjnie. Sułtan przyjął go po południu 
na audyencyi i powierzył mu misyę utwo- 
rzenia gabinetu. Prawdopodobnie dziś gabi- 
net będzie utworzony. 

Nowy Jork, 10 stycznia. Generał Diaz 
który jechał do Managuy, jako zastępca je- 
dnego z państw układać się z prezydentem 
Nikaraguy, w drodze utonął. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pr.) Za 
należenie do partyi soc. dem. skazano Sta- 
nisława Rakusa na zesłanie na osiedlenie, a 
Szymona Anszperga za rozpowszechnianie 
wydawnietw nielegalnych na rok 19 miesię- 
cy twierdzy. 

Qdessa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). Do- 
wódceą wojskowego okręgu odeskiego miano- 
wano gen. Zarubajewa. 

Petersburg, 10 stycznia. W garażu w 
pobliżu pałacu w. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza nastąpił wskutek nieostrożności służby 
wybuch benzyny. Jeden monter i jeden mo- 
torowy zginęli." Pożar rychło zlokalizowano. 

Petersburg, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
W radzie gospodarstwa miejscowego utwo- 
rzono do rozpoznania projektu ziemstw w 9 
guberniach 3 komisye: dla gub. północno- 
zachodnich. południowo-zachodnich i białoru- 
skich. 

Petersburg, 10 stycznia. (Zel. pryw.) 
W synodzie postanowiono powstrzymać wnie- 
sienie do Dumy projektów wyznaniowych. 

Moskwa, 10 stycznia. (Tel. pryw.) Sad 
rozważał w tych dniach pierwszy szereg pro- 
cesów wynikłych skutkiem rewizyi w inten- 
danturze. Przed sądem stawali dozorca are- 
sztów policyjnych Kondratiew i jego dwaj 
pomocnicy, Pochwaliński i Siergiejew, którzy 
za 80 rubli miesięcznie pozwalali aresztowa- 
nym używać swobody. Senator Garin z 16 
zapisanych na liście więźniów znalazł tylko 
6. Pochwalińskiego skazano na rok więzie- 
nia, Kondratiewa na 3 miesiące, a Siergieje- 
wa na 2 tygodnie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry, Fierbatniki i t. p. 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. - 


NADESŁANE. 


Góry są świadkami wesołego życia 


gdy stoki pokryte są śniegiem. Saneczki, narty, 
Jazda pojedyncza i zawody sportowe, to ucie- 
cha. Tylko że połowa wszystkich sportowców 
zapłacić musi katarem za tę uciechę. Mogę 
jednak temu zaradzić, jeśli się przyzwyczają, 
zawsze jedną Faya prawdziwą Sodeńską Pa- 
stylkę mineralną rozpuszczać w ustach. To 
chroni wrażliwe błony śluzowe przed afe- 
kcyami, przytem pastylki są przyjemne, dzia- 
łają orzeźwiająco i rozsądny sportowiec nie 
może sie bez nich wcale obejść. Sodeńskie 
kupuje się we wszystkich sklepach drogue- 
ryjnych, pudełko za kor. 125. 

Jeneralne zastepstwo dla Anstro-Węgior: W. Oh, 

Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV 1, Grosse 

Nengasse 17. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego oglasza 
niniejszem gmina miasta Janów kało Liwo- 

wa (stacya klimatyczna). 
Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 

Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1310. 
P. Jużkow 
zast. burmistrza. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


i Schorzenia  przewłoczne, 
| Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 


Lo = Or 


| specjalista chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
mieadolność, 


i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


I ia A 


w Zakopanem 


Sokal i Lilien o kilkunastu pokojach, kilku werandach . 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


i balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem I ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) | 


de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi rGła- 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. | zety Lwowskiej«, (ed godz. 12—2). 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie, 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Haugmana 9, Lwów. 


Przyjechali da Lwowa. 
Dnia 10 stycznia 1910. 


Hotel Gsorge'a, 

PP. M. Garapich z Krakowa, F. Pia- 
seeki z Ropczyc, br. W. Husar z Żółkwi, H. 
Karczewski z Moraniec, W. Manasterski z 
Rohatyna. 


Hotel Europejski. 
PP. T. Łoeki z Nadwórnej, S. Schatzel 
z Brzeżan, M. Komarnicki z Jarosławiec. 
Hotel Francuski. 
PP. J. Zacharjasiewicz z Tarnowa, B. 


Dziedzicki z Kut, M. Mochnacki z Delatyna, 
M. Janiszewski z Rossyi. 
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Licytacye. 


L cz. E. 2040/9 (4) (129 3—3) 

Na żądanie: 1. Franciszka Kwiatkow- 
skiego, 2. pow. Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, 3. Spółki oszczędności i poży- 
czek w Humniskach odbędzie się d. 31 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 17 licytacya 
należącej do Macieja Mikosia połowy real- 
ności lwh. 367 ks. gr. Humniska stanowią- 
cej gospodarstwo obszaru 83/, morgi w Ca- 
łości wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3.260 koron. 

Najniższa cena wynosi 2173 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie p wy- 
mienienym, w biurze Nr. 16. 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją. hądź w toku postępowania li- 
cytacyjnege powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkańego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 29 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2073/9 (4) (128 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie odbędzie się dnia 31 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 licy- 
tacya : 


P | 


sądu | 
| 


a) realnosci lwh. 1088 ks. gr. Brzozów, | 
składającej się z placu budowlanego i łąki 
obszaru około 270 s*, 

b) realności lwh. 1108 Brzozów pa- 
siwiska obszaru 1/3 morgi, 

c) połowy realneści lwh. 824 Bizozów, 
składającej się z murowanego domu partero- 
wego w rynku i ogredu, 

d) połowy realności lwh. 700 Brzozów, 
składającej się z domu, 

e) realności lwh. 164 Brzozów, rola, 
składającej się z gruntu ornego obszsru pół 
morga, Maryi Komskiej, Salomona Scherza 
i Antoniny Buczkowskiej własnych wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyłacye, 
są Ocenione na: ad a) 191 kor., ad b) 192: 
kor., ad e) 10.025 kor., ad d) 550 kor., ad | 
e) 295 kor. | 

Najniższa cena wynosi: ada) 127 kor. | 
34 hal., ad b) 128 kor., ad e) 5012 kor. 50 
hał., ad d) 275 kor., ade) 198 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 


ireuje i cdroszące się do tej nieruehomośe! 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyra, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  nmiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego redzajn co do samej nieruchomości 
ni» mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 29 gruduia 1909. 


L. cz. E. 2/4 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach odbędzie dnia 26 stycznia 
1910 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 relicytacya 5/14 
części realności lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Dzwiniacz dolny wraz z przynależnościami, 
składającemi się z części budynków mie- 
szkalnych i gospodarskich. 

Część nieruchomości wystawionej na 
relicytacyę, jest oceniona na 1891 kor. 60 
hal., przynależności zaś na 392 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 1189 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 4 grudnia 1809. 


L. cz. E. 1322/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Eliasza Rothbauma 
kupca w Bolechowie odbędzie się dnia 27 
stycznia 1910 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 
licytacya realności objętej lwh. 42 ks. gr. 
gm. Salamanowa górka wraz z przynależno- 
Ściami, opisanemi w protokole ocenienia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1460 keron, przynależno- 
ści zaś na 31 koron. 

Najniższa cena wynosi 994 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie roo- 
gzyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1949/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ohaji Wallach z Chorostko- 
wa odbędzie się dnia 28 stycznia 1910 o go- 
dzinie 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 6 licytacya realności 
obj. lwh. 740 gminy Chorostków (rola), ce- 
lem zniesienia współwłasności, a rozdziału 
ceny kupna między współwłaścicieli. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 600 koron, i tyle wynosi 
najniższa cena, poniżej której sprzedaż. nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 28 grudnia 1909. 


(140 3—3) 
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L. cz. E. 12499 (4) „ (161) 
W dniu 25 stycznia 1910 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 43 ks. 
gr. gm. kat. Siedliska objętej. 
Cena szacunkowa 3537 koron 88 hal. 
Najniższa cena 2.511 koron 26 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
(SH mozna w sądzie tutejszym w biurze 
i. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 6 grudnia 1909. 


L. cz. E. 3412/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Szymona Zitrona w Woj- 
niłowie odbędzie się dnia 25 stycznia 1910 
© godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
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berga licytacya: 1/4 części realności lwh. 
| 138 gm. Kołodziejów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1086 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 724 kor. 18 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 15 grudnia 1909. 


L. cz. E. 10449 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ahafii Maćków. zam. Kor- 
czyńskiej zastąpionaj przez Markusa Natana 
Leissnera odbędzie się dnia 29 stycznia 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biwze Nr. 5 w Budzanowie 
lieytacya połowy realności objętej wyk. hip. 
l. 211 ks. gr. gm. Laskowce, składającej z 
pb. Ik. 196 obszaru 58 sążni kwadratowych 
i pg. lk. 497 obszaru 609 sążni kwadrato- 
wych, tudzież stojących na pb. lk. 196 bu- 
dynków, a to: chaty lepianki, dwóch chle- 
wów i komory pod jednem dachem i kur- 
nika. 

Nieruchomosci wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na 427 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 285 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 15 grudnia 1909. 
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E. cz. E. 1307/9 (12) (196) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się ley- 
tacya : 

I. realności lwh. 424 gm. Przewoziee 
roli 8 a. 38 m?, łąki 1 a. 1 mê, 

II. realności lwh. 521 gm. Przewoziee 
roli 7 a. 85 m*. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: I. 100 kor., II. 150 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 66 kor. 
66 bal., ad II. 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dukumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 19 listopada 1909. 


L. ez. Ne. II. 725/9 (1) (212 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem Marka Seemanna, 
Pinkasa Haussmana i Benjamina Chajesa, 
kupców w Drohobyczu odbędzie się dnia 18 
stycznia 1910 w sali Nr. 36 o godzinie 10 
rano dobrowolna sprzedaż realności: a) lwh. 
9, b) Iwh. 348 ks. gr. gm. kat. m. Stryj. 

(ena wywoławcza wynosi: ad a) 25.000 
kor., ad b) 20.000 kor., poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie. 

Wierzycielom na realności ubezpieczo- 
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo- 
teki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. E. 484/9 (8) (160) 

W dniu 16 stycznia 1910 o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2 licytacya połowy realności lwh. 
282 ks. gr. gm. Ryglice objętej. 

Cena szacunkowa 665 kot. 

Najniższa cena 407 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 21 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2855/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Herscha Breitbarta w Bou- 
szowie, odbędzie się dnia 25 stycznia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
14/24 części realności lwh. 176 gm. Zału- 
kiew składającej; się z chaty, kuczki, stajni 
i parceli budowlanej oraz  przynależytości 
płotu i drzew owocowych. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 616 kor., przynależności 
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wymienionym, w biurze Nr. 6 dom Nagel- | zaś na 14 kor. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 6 z dnia 11 stycznia 1910. 
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Najniższa cena wynosi 420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 14 grudnia 1909. 


L. cz. E. VIIL 1305/9 (7) 
Edykt lieyiacyjny. 

Dnia 14 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
licytacya 4/16 części realności lwh. 158 gm. 
Pogórska Wola. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1245 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 930 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
iący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 4 grudnia 1909. 
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(13218 3—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podiewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 10 stycznia 1910 od 10 do 1% 
godziny przed południem: meble, towa- 
ry żelazne, różne skóry i konfekcya 
meska. 

Wtorek 11 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem : meble, fortepian, 
obrazy, gramophon. 

Sroda 12 styeznia 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian, 
kasa, dorożka kryta. 

Czwartek 13 stycznia 1910 od 16 do 12 
godziny przed południem: meble, for- 
tepian, maszyna do pisania, kasa, pia- 
nino. 

Piątek 14 stycznia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: maszyna do pi- 
sania, meble, fortepian, urządzenie ka- 
wiarni i obrazy olejne. 

Sobota 15 stycznia 1910 od 4 do 8 godzi- 
ny po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


Konkursa. 


L. 2091/II. (204 1—3) 


Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie 1) pocztowym w Trzcinicy z paborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 665 kor. na 
służącego i 

2) w Terce z poborami 3 klasy 5 sto- 
pnia, ryczałtem 140 kor. rocznie na służą- 
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jednokonną jazdę 
posłańczą do Baligrodu i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15-go o pierwszą, — zaś do 22 stycznia 
1910 o drugą posadę do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1910. 


L. 38 (202) 

Ogłoszenie. 
Dodatkowo do tutejszego ogłoszenia 
z dnia 18 grudnia 1909 na posadę lekarza 
okręgowego w Ryglicach podaje się, że kan- 
dydat winien wykazać się, że nie przekro- 
czył 40 roku życia. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnów, dnia 4 stycznia 1910. 


L. Prez. 159/10 
Konkurs. 
W okręgu e. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia następu- 
jące posady sędziów powiatowych w VIII. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami 
a to: 3 posady przy sądzie krajowym we 
Lwowie, 8 posady przy sądzie obwodowym 


(93) 


w Złoczowie, 2 posady przy sądzie obwodo- 
wym w Stanisławowie, zaś po jednej posa- 
dzie przy sądach obwodowych w Przemyślu, 
Kołomyi, Samborze i Sanoku. 

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych w Galicyi wschodniej opróżnić 
się mogące, wniosą swoje należycie udoku- 
mentowane podania najdalej do dnia 20 sty- 
cznia 1910 do dotyczącego Prezydyum Try- 
bunału I. instancyi. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1910. 


D (171 1—2) 
Konkurs. 

Wydział Rady pówiatowej w Nowym 

Targu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 

sekretarza Rady powiatowej, która to posa- 

da jest do objęcia zaraz. 

Wymagane są: 

1. Studya prawnicze z dowodami zło- 
żenia egzaminów panstwowych, tudzież z pra- 
ktyki zawodowej. 

2. Obywatelstwo austryackie. 

3. Wiek nieprzekraczający lat 40. 

Posada ta z płacą 2400 kor., dodatkiem 
aktywalnym 480 kor. rocznie jest na razie 
prowizoryczną. 

Stabilizacya nadaje prawo do emerytu- 
ry według tutejszego statutu i do pięcioleci 
po 10 pre. płacy. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targu w terminie 
do 15 lutego 1910. 

Wydział Rady powiatowej. 
Prezes: 
Witold Uznajski. 
Nowy Targ, 3 stycznia 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. IIE. 396/9 (1) (134 3—3) 
Edykt 


Przeciw Aunie false Agnieszce z Go- 
łębiowskich Ziemba, Kazimierzowi Gołębiow- 
skiemu i Maryannie Gołębiowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Niemiro- 
wie przez Katarzynę Tymcio z Magierowa 
pozew o uznanie i intabnlacyę praw wła- 
sności niewydzielonych 18/60 części realno- 
ści lwh. 1405 gm. Magierów. 

Na podstawie pozwu wyznacza si? 8u- 
dyenęyę do ustnej rozprawy n: dzień 18 
styezaia 1910 o godzinie 9 rana w tutej- 
szym sądzie, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
znanych ustanawia się pana adw. dr. Hen- 
ryka Rosenberga w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 16 grudnia 1909. 


L. cz. C. II. 581/9 (2) (238) 
Edykt 

Przeciw Fediowi Korineć z Zawadowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Dmytra Korineć pozew o 467 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya na dzień 10 lutego 1910 
o godzinie 9 rano, sala 204. 

Celem strzeżenia praw Fedia Korineć 
ustanawia się pana dr. Aichmfillera adw. 
w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fedia 
Korińea w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Stryj, dnia 31 grudnia 1909. 


Le. (ZI HA (D (156) 
Przeciw Wasylowi Ilków, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Ottynii przez 
Isaka Leibę Kriegla kupca z Tarnowicy pol- 
nej pozew o uznanie umowy kupna i sprze- 
daży krowy maści czarno-krasej za rozwią- 
zaną, tudzież o zapłatę kwoty 206 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
stycznia 1910 o godz. 8 rano, b. 4. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się pana Iwana Nazaruka s. 
Andrya w Krzywotułach starych, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla llków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 1 stycznia 1910. 
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14 kiem dostarczenia urzędowego dowodu, Że j wojem wyznaczonym z urzędu, wprost do 
L. XVI. Eg produkty te pochodzą z okolic nie zapowie- | stacyi kolejowej i tu przy zachowaniu ostro- 
trzonych i nie były na składzie w zapowie- żności zapobiegających stykaniu się z dro- 


biem miejscowym, załadowane natychmiast 
do wagonów pod dozorem konwojanta wzglę- 
dnie oglądacza kolejowego. 

d) Drób przepuszczony przez slacye 
wchodu w Brodach, Szczucinie, Husiaty- 
nie, Kocmyrzewia, Bełzen, Podwołoczy- 
skach i Nadhrzezin może być ładowany 
tylko w staeyach kolejowych tej samej 
nazwy i niepodlega ponownym oględzi- 
nem weterynarskim przy załadowaniu do 
wagonów, zaś drób wprowadzony pizez sta- 


trzonych miejscach. 

Do większych miejse konsumcyjnych 
Bukowiny można wprowadzać drób na rzeź 
za poprzedniem pozwoleniem rządu krajowe- 
go w Czerniowcach. 

Wolno również przeładowywać w au- 
stryackiej Nowosielicy drób transitowy do- 
stawiony tam koleją żelazną. 

Wprowadzanie drobiu bitego do Gali- 
cyi jest dozwolone i nie podlega żadnym 
weterynaryino-policyjnym ograniczeniom, je- 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 1. do 8. stycznia 1910. 


Miejscowość 


Epizoocya 


Skałat Ostapie ob. dw. (1 zagr.); | żeli drób zaopatrzono urzędowem świade: | eye wehodu w Uhrynowie lub Budzie zba- 
Sniatyn Hańkowce ob. dw. (1 zegr.), Rożnów gm. i ob. dw || etwem stwierdzającem, że okolica z której | razkiej wolno Diae tylko na stacyi 

(4 zagr.) ; pochodzi, jest wolna od zarazy. kolejowej w Sokalu względnie Zbarażu 
Stry) Tyszowniea (1 zagr.); Drób transitowy, który przypędzono |i to dopiero po ponownem zbadaniu zwie- 
Tarnobrzeg Żupawa (1 zagr.); lub przywieziono do granicy wozami w celu | rząt przez lekarzy weterynaryjnych, ustano- 
Zbaraż Pieńkowce ob. dw. (1 zagr.); nadania w galicyjskich stacyach kolejowych wionych na tych stacyach oglądaczami ko- 


lejowymi. 


wolno wprowadzać wyjątkowo tylko przez 
e) Wagony, do których taki drób za- 


Z AE 
stacye wchodowe mające się wyznaczyć przez 


l Borszczów Niwra ob. dw. (1 zagr.); c. k. Namiestnictwo we Lwowie i pod wa- | ładowano, zaopatrzyć należy kartką z wy- 
Nosacizna Rzeszów Matysówka (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 zagr.); runkami w tym celu specyalnie ustanowio: | rażnym napisem: „Drób rosyjski — Russi- 

u koni Stanisławów Kołodziejówka (1 zagr.); nymi. sehes Geflügel“. 
Złoczów Wieyń ob. dw. (1 zagr.); Przepisy ustawy księgosuszowej z 29. Wyłsdowanie lub przeładowanie tego 


drobiu podczas przewozu jest z wyjątkiem 


lutego 1880 (Dz. p. p. 1.37) i wydanych na 
wypadków elementarnych wzbronione a ró- 


Z EE 3 a Fi = M 
jej zasadzie zarządzeń pozostają nienaruszone. 


Cieszanów Łówcza ob. dw. (1 zagr.); Postanowienia tego obwieszczenia wcho- | wnież nie wolno w tych samych wagonach 
Czortków Wygnanka (1 zagr ); dzą w życie z dniem 1. stycznia 1910“. umieszczać innego drobiu lub usuwać z nich 
Świ „| Jaworów Rogóżno ob. dw. (1 zagr.); Podając to do powszechnej wiadomo- padłych sztuk. 
wierzb u koni] Stanisławów Sapshów ob. dw. (1 zagr.); ści c. k. MKamiestnietwo zarządza w celu wy- Natomiast zezwala się na ewentualne 
Tarnobrzeg Chwałowice (1 zagr.); konania tego obwieszczenia co następuje: pojenie i karmienie drobiu wewnątrz wago- 
Tarnopol Ostrów (3 zagr.); 1. Jako stacye wchodowe dla produ- nów na stacyach przechodowych w Przemy- 


ślu i Oświęcimie pod warunkiem, że klatki 
i kojee z drobiem znajdujące się w takich 
wagonach, będą zamknięte i opatrzone plom- 


któw zwierzęcych surowych wymienionych 
w powyższem obwieszczeniu ministeryalnem 
ustanawia się te same urzędy cłowe na gra 


ĖS 


Borszezów Jezierzanka (1 zagr.); À : Się te S ] I kI atrz 
Cieszanów Nowe sicło (1 zagr); nicy rosyjskiej, które wyznaczono O EE KARA s A OC i KmA 
Dolina Reszniate (1 zagr.); j ; odbywać się będzie w obecności wyznaczonye 
RIOEN Jasień (1 AE ); niem z 31. grudnia 1909 L. XVII. 788 | go tego przez c. k. Dyrekcyę kolei organ 
Kosów Żabie (1 zagr.); do wprowadzania i przeprowadzania produ- kolejowych, które mają dopilnować, aby 
Śniatyn Popielniki (1 zagr.) ; któw zwierzęcych surowych pochodzących ze | * wagonów niczego nie usunięto a wszelkie 
Stanisławów Tumirz (2 zagr); zwierząt jednokopytowych a mianowicie: Bro- odpadki, któreby z klatek lub kojców wypa- 


dły, starannie zebrano i bezzwłocznie spa- 
lono. 

f) Posyłki drobiu, u którego przed za- 
ładowaniem do wagonów stwierdzona będzie 
choroba zaraźliwa, mają być — o ile to mo- 
żliwe i stać się może bez niebezpieczeństwa 


dy i Folwarki pod Brodami (pow. Brody), 
Szczakowę (pow. Chrzanów). Szezucin (pow. 
Dąbrowa), Husiatyn (pow. Husiatyn), Maj- 
dan (pow. Jarosław), Kocmyrzów. Modlnicę 
i Węgrzec (pow. Kraków), Koziarnię (pow. 
Nisko), Podwołoczyska (pow. Skałat) i Nad- 


Lubaczów (1 zagr.); 
Wiszenka (7 zagr.); 
Słoboda równiańska (2 zagr.); 


Cieszanów 
Gródek Jaziel. 
Ksłusz 


Kolbuszowa Kossowy (1 zagr.); ) | j A t 
Kraków Pieszów gm. i ob. dw. (7 zagr.); brzezie (pow. Tarnobrzeg). rozwleczenia zarazy — cofnięte do Rosji, 
Lwów Grzęda JES rad 2. Drób transitowy przypędzany lub KAR EE Mei na 
| R k Biała (26 zagr), Bruekenthal (12 zagr.), Domaszów | | przywożony zaprzęgami do granicy w celu | koszt i niebezpieczeństwo strony wybite. 
SEE ( grdi e NE $ nadania na tutejszych stacyach kolejowych Sztuki, które przy wybiciu uznano za 


(2 zagr.), Dyniska (10 zagr.), Dziewięcierz (28 
zagr.), Hołe rawskie (48 zagr.), Horodrów (28 zagr.), 
Hrebenne (2 zagr.), Hujcze (2 zagr., Kamienna 
góra (6 zagr.), Kamionka wołoska (48 zagr.), Ka- 
rów (2 zagr), Korczmin (4 zagr.), Korczów ob. 
dw. (1 zagr.), Kornie (14 zagr.), Lubycza kame- 
ralna (4 zagr.), Lubycza kniaże (2 zagr.), Ławry- 
ków (53 zagr.) M»gierów (28 zagr.), Manasterek 
(5 zagr.) Mosty mrłe (1 zagr.), Okopy (15 zagr.), 
Poddębce (4 zagr.), Pogorzelska (8 zagr.), Poty- 
lica (5 zagr.), Rawa ruska (25 zagr.), Rzeczyca (31 
zagr. ), Rzyczki (13 zagr.), Staje (4 zagr.), Szczepistyn 
(7 zagr ), Ulehówek (52agr ), Werchrata gm. i ob. dw. 
(4 zsgr.), W'erzbica (2 zagr), Wulka mazowiecka 
(12 zagr.), Zaborze (2 zagr.), Zastawie (3 zagr.), 
Żurawce (4 zagr.) ; 


dotknięte zarazą, tudzież sztuki padłe usunąć 
należy w całości (wraz z upierzeniem) w spo- 
sób nieszkodliwy. 

g) Wozy przeznaczone do przewozu dro- 
biu z granicznego urzędu cłowego do stacyi 
nadawczej, mają być urządzone i zaopatrzone 
w taki sposób, aby z nieh nie wypadała bez- 
werunkowo ściółka, odchody drobiu i t. p. 
odpadki, a również nie możliwe było usu- 
nięcie żywych, lnb padłych sztuk drobiu. 

Wozy, a niemniej klatki i kojce uży- 
wane do przewozu drobiu, tudzież miejsca 
i rampy, gdzie drób bywa karmiony, pojony, 
oglądany, 4adowany. wyładowany, należy po 
każdem użyciu dokładnie oczyścić i odrazić 
pod nadzorem weterynarskim. 


wolno wprowadzać tylko przez stacye wcho- 
du: w Brodach (pow. Brody), Szezucinie 
(pow. Dąbrowa), Husiatynie (pow. Husiatyn), 
Koemyrzowie (pow. Krsków), Bełzeu (pow. 
Rawa Ruska), Podwołyczyskach (pow. Sketsi), 
Uhrynowie (pow. Sokal), Nadbrzeziu (pow. 
Tarnobrzeg) i Budzie zbarazkiej (pow. Zb a- 
raż) i to pod następującymi warunkami: 

a) Transporty tego drobiu mają być 
zaopatrzone świadectwem wydanem przez 
państwowy organ weterynaryjny, które prócz 
wyszczególnienia gubernii, powiatu i miej- 
scowości, zkąd drób pochodzi, oraz liczby 
sztuk i gatunku drobiu stwierdzać powinno 
dobry indywidualny stan zdrowia zwierząt i 
okoliczność, że w gminie pochodzenia nie 


Pomór świń 


Sniatyn Russów ob. dw. (1 zagr.)! > e 1 ŁK LSK]! z 
I Sokal Bełz (2 zagr.), Dłużniów (10 zegr.), Głuchów (3 || panowała w ciągu sjatnichiv10 dnieżadnajć . 5) Konze weterynarskiegi Kangnia ni a 
zagr.), Góra (6 zagr.), Prusinów (3 zagr), Prze- choreba zarsźliwa drobiu | „Akwa drobiu i desinfekcyi ponosić mają 
wodów (7 zagr.), Sawczyn (1 zagr.), Sielec (24 zagr.); b) Przed przepuszczeniem przez granicę i u z z | 
Zborów Białokiernica (5 zagr.); podlega taki drób na komorze celnej bada- aksa za oględziny drobiu dokonane 
Żółkiew Dobrosin (15 zegr.), Udnów (1 zagr.); niu tutejszego urzędowego organu wetery- w stacyi wchodowej, lub stacyach kolejowych 
naryjnego tak pod względem stanu zdrowia w Sokalu i Zbarażu wynosi: 

"TERM —K M || ak | nie podejrzanego pochodzenia. 1. za 1 do 100 sztuk drobiu . . 1 K — h. 
Kosów Roztoki (1 zagr.); Badanie to wykonywać ma w stacyi weho-| 2. za każde dalsze 100 sztuk . . — „ 50 , 


dowej w Podwołoczyskach ustanowiony w tym 
celu lekarz weterynaryjny kontrolny a w in- 
nych stacyach wchodowych każdoczesny re- 
ferent weterynaryjny odnośnego Btarostwa 


Szeleśnica Rudki Hołodówka (1 zagr.); 


W razie przewozu drobiu przez stacye 
wchodu, w których czynność lekarzy wete- 
rynaryjnych kontrolnych wykonują lekarze 


weteryneryjni zamieszkali poza miejscem sie- 


Z w 


Brzeżany Narajów wieś; lub jego zast 
pa ępea. : ; AE 
EO EOBEA n a ik l E do dni i godzin odprawy tego dro- m GF cłowego, należy prócz powyższej 
Wściekli PALE [z0si8E (ZET biu i zawiadamiania Starostw o zamierzonej a T S TAI ewentualną nadwyżkę 
cieklizna Ee PA. i NO l dostawie drobiu do granicy obowiązują prze- w w. w SR e weterynaryjnego 
Tornów | jasrąbki nowa (1 zagr), Niedomice (1 zagr); || piny opaieszeonia 3 31. grudnia 1008 L ogane] proez e E. Starostwo, a w Fotie da 
s ; 22 6. K. Laros , razie fa- 
Kraków miasto| Dzielnica I. i DI. (2 zagr.); XVII. Sag | dowamia drobiu w Sokalu lub Zbarażu także 


koszta dojazdu oglądacza kolejowego do stacyi 
kolejowej, wynoszące pełną taksę fiakra tam 
1 napowrót, jaka w danej miejscowości obo- 
wiązuje. 

Jeżeli weteryparskie badanie drobiu na 
granicy odbyło się w niedzielę, lub w uro- 
czyste święto na podstawie osobnego zezwo- 
lenia c. k. Starostwa, natenczas obowiązane 
są strony przeprowadzające drób przez stacyę 
wchodu w Podwołoczykach uiścić prócz taksy 
oględzin także taksę fiakra tam i napowrót, 
ustanowieną dla tamtejszej stacyi kolejowej, 
a strony, które przeprowadzają drób przez 
inne stacye wchodu, obok taksy oględzin, 


Lwów miasto Dzieln. IV. (1 zagr.). 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów. dnia 8. stycznia 1910. 


Drobiu, który nie jest zaopatrzony wy- 
maganem świadectwem lub u którego przy 
oględzinach sprawdzono chorobę zaraźliwą 
lub jej podejrzenie a wreszcie drobiu, któ. 
rego świadectwo wykszuje niedokładności 
lub niezgodność w ilości sztuk, rodzaju i 
oznakach zwierząt, nie wolno przepuścić przez 
granice. 

Jeżeli badanie drobiu i świadectw nie 
wykazało przeszkody, należy na odwrotnej 
stronie każdego Świadectwa umieścić nastę- 
pującą klauzulę w języku niemieckim: 

Es wird bestätigt, dass die innbeschrie- 


r xvn. 2% chodzących z Rosyi, lub przez ten kraj 
i " 14 transportowanych: owiec, kóz 1 świń, 
Obwieszczenie drobiu żywego i bitego, tudzież wszyst- 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 8. sty- | kieh z tych zwierząt uzyskanych części, 
8413 odpadków 1 produktów zwierzęcych su- 

cznia 1910 1. XVII. —„,” względem przy: | rowych w stanie Świeżym i wysuszonym 
wozu i przewozn zwierząt domowych z wyjątkiem produktów mleczarskich, 
i produktów zwierzęcych surowych |" topionego łoju 1 wypranej, lub nawa- 


s aant pnionej wełny. kenen.... Stick ... . (Hthner, G%nse,| no dróży da 
©. k. A leiiwo rolnictwa obwie- Zakaz ten ogranicza się w następują- | Enten. Truthibner u. 8. w.) . . . am heuti- petao ank c 

B ę ępują i lekarza weterynaryjnego, obliczone wedłu 
O, 22 grudnia 1909 3 46.661 | cych kierunkach: gen Tage BEE befuuden normy podanej przez ©. k. Starostwo. 5 
SZC - € - 78906 Zupełnie suche skóry (vollkommen und unter Einhaltung der Bestimmungen der Koszta weterynarskiego badania drobiu 


Kundmachung der k. k. Statthalterei in Lem- f 
undma [4 8413 w staeyach wchodowych (taksę oględzin, 


berg vom 8. Jänner 1910 Zl. XVII. 24 | ewentualną nadwyżkę kosztów wysłania le- 
i ~ 14 |karza weterynaryjnego, fiakrowe, koszta po- 
zum Transitverkehre aus Russland über Ga- | qróży i dyet) pobierać będą na rzecz Skarbu 
lizien zugelassen wurden. państwa dotyczące e. k. Urzędy ełowe, a w Pod- 
Die Fintrittstation . . . . am . . . . 19 . | wołoczyskach tamtejszy c. k. Urząd podatkowy 
Der k. k. Amtstierarzt : i zarachowywać na przychód w dziennikach 
| 7 aE ara | etatu rolnictwa. 
c) Transporty drobiu dopuszczone do ! Należytość za ponowne oględziny drobiu 
przewozu mają być z granicznego urzędu jw stacyach kolejowych w Sokalu i Zbarażu, 
ełowego przewiezione na wozach, pod kon- tudzież koszta dojazdu oglądacza kolejowego 


ogłoszonem w „Wiener Zeitung* z 24. gru- trockene Haute), kości, rogi. końce rogów, 
dnia 1909 Nr. 294 zarządziło względem | racice (Klauen), solcne i suche kiszki bydle- 
przywozu i przewozu zwierząt domowych i | ce (Rindsdźrme), kiszki cienkia owcze do 
produktów zwierzęcych surowych z Rosyi wyrobu strun (Saitlinge), łój nietopiony w 
co następuje: beczkach i żołądkach, tudzież zapakowaną 

„Z uwagi na panujące w Rosyi cho-j w worach lub związaną w toboły (in Bal- 
roby zwierzęce zaraźliwe zakazuje się na za- | len) sierść krowią, szezecinę świń, wełnę 
sadzie $ 5 ustawy z 6. sierpnia 1909 (Dz. | owczą i włosy kozie, wolno wprowadzać i 
p. p. l. 177) wprowadzania do królestw i przeprowadzać przez graniczne stacye wcho- 
krajów zastąpionych w Radzie państwa i prze- | dowe, wyznaczyć się mające przez odnośną 
prowadzania przez te królestwa i kraje, po- | władzę administracyjną krajową, pod warun- 


(fiakrowe) ściągać mają od stron dotyczące stawienie do właściwej władzy politycznej I. į 


kasy kolejowe i zapisywać taksę oględzin na | 
rzecz Skarbu państwa w sposób praktyko- 
wany przy innych rodzajach zwierząt, a fia- 
krowe wypłacać oglądaczowi kolejowemu 
w całości przy końcu każdego miesiąca za 
kwitem bez stempla. 

8. Zakaz wprowadzania i przewozu bydła 


rogatego wydany rozporządzeniem ministe- L. cz. O. II. 4/10 AA 7 
dykt. 


ryalnem z 17. grudnia 1881 (Dz. p. p. 1. 143) 
Da zasadzie $ 7 ustawy księgosuszowej z d. 
29. lutego 1880 (Dz. p. p. 1. 37) pozostaje | 
nadal w mocy. 

Natomiast uchyla się tutejsza zarządze- 
nia z 19. stycznia 1884 1. 1785, 3. paździer- | 


nika 1885 |. 61.402, 27 marca i 28 czerwca | 50 hal. i 210 kor. 27 hal., 


1892 1. 24.967 i 5.0401, 12 kwietnia 1905 
l. 52.042, 9 marca 1907 1. 19. 478, tudzież 
te postanowienia rozporządzenia zT grudnia 
1881 1. 64.904, które tyczą się obrotu zwie- | 
rzętami domowemi i produktami zwierzęcymi 
z Rosyą. 

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
obowiązuje od 8 stycznia 1910, karane będą 
według $ 65 względnie si ustawy z 
sierpnia 1909 (Dz. p. p. 1. 177). 

C. k. a A 


Lwów, 8. stycznia 1910. 


L. VIIa 3749/2 
Sprostowanie. 
Ogłoszenie w dziennika urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ z 13 listopada 1909 
Nr. 259 tej osnowy, że magister farmacyi 
Otmar Hugo 2 im. Thader wniósł podanie 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w 
Złoczowie w Rynku, w kierunku ulicy Grodz- 
kiej prostuje się niniejszem w tym wzglę- 
dzie, że stanowisko projektowanej apteki 
publicznej w Złoczowie ma być w Rynku 
w kierunku ulicy Brodzkiej, 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 31 grudnia 1909. 


(166) 


L. 4647 VIIa 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Artur Teodor 2 imion Simon zamieszkały 
w Brodach, wniósł podanie 29 grudnia 1909 
ao ©. k. Namiestnictwa o koncesyę na no- 
wą aptekę publiczną w Trembowli, w Rynku. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej 1. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 stycznia 1910. 


(169) 


L. 4662 VIl/a 
Obwieszczenie. 
Na podstawie REY $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Ni żstniciwo. podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że dr. Edmund Ka- 
rabiński lekarz okręgowy w Jeleśni, wniósł 
podanie 31 grudnia 1909 do c. k. Namiestni- | 
ctwa za pośrednictwem c. k. starostwa w 


(168) 


pz 
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instancji. 
Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1910. 


(247) 


Przeciw M Slósarzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Suchej 
przez Hansa Schigut.kupca protok. w Wie- 
dniu VIII. Laudongasse 29 pozew o 191 kor. 
18 kor., 15 kor. 
i 15 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin do rozprawy na dzień 14 sty- 
cznia 1910 o godzinie 9 rano w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Igna- 
cego Slósarza, ustanawia się pana Wojcie- 
cha Chrząszeza wójta w Lachowicach, kura- 


6. | torem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 4 „R 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/10 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaka Auerbacha, nieprotokołowanego han- 
dlarza skórą w Husiatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. redcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
Jana Chlamtacza w Husiatynie, zaś tymcza- 
sowym zawiadowcą masy pana dr. Henryka 
Nathansona, adwokata w lusiatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 stycznia 
1910 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Husiatynie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chęą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie 


(118 3—3) 


najdalej do dnia 5 lutego 1910, a na au-|- 


dyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 lutego 
1910 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
| w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 


Żywcu o zezwolenie na utrzymanie apteki | wyborem inne osoby, swego zaufania. 


domowej w Jeleśni. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, nia 4 stycznia 1909. 


L. 4688 VII/a 
Obwieszczenie. 

Na podstawie ad ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. e e "aie do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Artur Teodor 2 im. Simon zamieszkały w 
Brodach, wniósł podanie 29 grudnia 1909 do 
c. k. Namiestnietwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Drohobyczu na rogu 
rynku u wylotu ulie Borysławskiej i Stebni- 
ckiej, w jednym z domów pod l. 28—34, 
lub 27 do 38, albo przy ulicy Borysławskiej, 
Stebniekiej, Konarskiego, Mickiewicza lub 
Feuersteina w całej rozciągłości. 

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 


(167) 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędcwej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopolu mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 2 stycznia 1910. 


L. cz. 5. 2/9 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Eidli 
Zweig. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Henryka Ja- 
chimskiego w Jaśle, zaś tymezasowym za- 
wiadoweą masy pana dr. Henryka Rosen- 
buscha, adw. w Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 31, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiłi z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 


(149 2—3) 
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datkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 15 stycznia 1910 wyznacza się 
audyencyę na dzień 18 stycznia 1910 o go- 
dzinie 4 po południu w c. k. Sądzie obwo- 
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. 28. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ 
| rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 stycznia 1910 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jaśle, lub w pobliżu Jasła, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 6 grudnia 1909. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. IV. a © (70 3—3) 


Józef Dohan. syn ` Bartłomieja i i An- 
toniny z Sokołowskich urodzony w Łączkach 
4 marca 1838 r. miał wyjechać ze Szcze- 
pańcowy w roku 1888 za zarobkiem do Ame- 
ryki północnej, gdzie w roku następnym 
dnia 25 maja 1889 zmarł w miejscowosci 
Avoca Pa zwanej wówczas Plesant Vally Pa, 
oo atoli nie może być wykazane dokumen- 
tem publicznym. 

W postępowaniu mającem na celu usta- 
lenie dowodu śmierci Józefa Dobrzańskiego 
wdrożonem na wniosek Franciszka Dobrzań- 
skiego w Dobromilu wzywa Sąd wszystkich, 
którzyby mieli wiadomość o życiu lub śmierci 
Józefa Dobrzańskiego, aby o tem donieśli 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi dr. Wło- 
dzimierzowi Gabryszewskiemu adwokatowi 
w Jaśle do dnia 15 marca 1910, poczem 
wyda Sąd stanowcze w tej sprawie orze- 
ezenie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. T. 24/9 ga (28 8—3) 
Edy 
L. ez. S. 1/9 (78) (280) 
W konkursie Towarzystwa kredytowe- 
go i zaliczkowego w SŚniatynie celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 7 
stycznia 1910, wyznacza się audyencyę na 
dzień 10 stycznia 1910 o godzinie 9 rano 
w e. k. sądzie obwodowym w Kołomyi w 
biurze Nr. 74. 
Kołomyja, dnia 22 grudnia 1909. 
Komisarz konkursowy. 


C. k. Sąd SEodowya w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza weksla z daty Jabłonów dnia 
29 lipca 1908 przez Josla Rosena na wła- 
sne zlecenie wystawionego na 400 kor. opie- 
wającego za rok od daty płatnego, a przez 
Nykołę Knyszuka Łukiena do l. rep. 680/9 
akceptowanego, by do dni 45 od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo- 
wej rzeczony weksel z 29 lipca 1908 w tut. 
sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile- 
że po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu wekslel ten umorzony i pozbawiony 
mocy prawnej będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 12 grudnia 1909. 


LE 


-_ Doniesienia prywatne. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


A mit tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
ezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, dikal Hausmana 9. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 98/1/1V. 


L. ez. S. 5/6 (640) (208) 

W konkursie bł. p. dr. Hermana Stei- 
na celem likwidacyi i uporządkowania do- 
M E a E WOREOKORZNE ZE AO PEREZ A KOZERA ECEEA 


maa ETA 


(240) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać dostawę i zmonto- 
wanie żurawia wodnego wraz z odneśnym rurociągiem, około 75 mtr. długim dla remizy 
lokomotyw w Stryju z terminem czterotygodniowym dla dostawy w drodze ofert publicznych. 

Bliższy opis tej dostawy można otrzymać w oddziele dla warstatów i wożnietwa 
podpisanej Dyrekcyi. 

Oferty na powyższą dostawę ostemplowane według skali i zapieczętowane należy 
opatrzeć napisem : „Oferta na dostawę żurawia wodnego wraz z rurociągiem w Stryju“ 
i złożyć w protokole podawczym c. k. Dyrekcyi kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5 
najpóźniej do dnia 5 lutego 1910 o godzinie 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi 7 lutego 1910 o godzinie 12 w południe w sali konferen- 
cyjnej c. k. Dyrekcyi na II. piątrze. 

Lwów, w styczniu 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. __ | 
L. 95.341/IV. 


(223) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać Soniari rurociągów, 
hydrantów i zasów dla rozszerzonej półokrągłej remizy dla lokomotyw Nr. 2 we Lwowie 
w drodze ofert publicznych. 

Bliższy opis tej dostawy można otrzymać w oddziale dla warstatów i woźnictwa 
podpisanej Dyrekcyi. 

Oferty na powyższą dostawę, ostemplowane według skali i zapieczętowane, należy 
opatrzeć napisem: „Oferta na dostawę rurociągów dla remizy lokomotyw we Lwowie* 
i złożyć w protokole podawczym e. k. Dyrekeyi kolei państwowych ul. Krasiekich 1. 5, 
najpóźniej do dnia 5 lutego 1910 o godzinie 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi 7 lutego 1910 o godzinie 12 w południe w sali konferencyj- 
nej e. k. Dyrekcyi na II. piętrze. 

Lwów, w styczniu 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


d 


Telefon 452. 


Welefon 452. 


Miastowe Biuro 


CEER: SCZABAŻE 


CY ZA PZ TĘ RYZ y A 
BAR ZACZEŁA 


Pasaż Fausmana 9. 
BZ y ll zaje : 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych rejs wach EUROPY z ważnością 60, ? 


PZOTFIRIEZ 
ZZ E 


BILĘTY utoy w RZÓWEWE T 


na niemieckich kolejach z ważnością 


45 di. p ZZ | B 


BILETY " kartonowe tw zli do RZA 


„— Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i pom 


Mme bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau', Lwów. 
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NAJWIEKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁEOZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


mi 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza 
i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL 


BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- 
bedz e powieści: nia hygieny GREW 


sze sprawy dotyczące kobiet. | (początek przygotowano dla nowych DŁ GOSPODARSTWA Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich jakie s są w pi- 


prenume atorów) M. Wierzbińskiego ,smach polskich, który zawiera rocznie przeszła 4000 


Powieści — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO. | Fysunirów najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
F Oo S i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poswierene lącznośc! kél kobiecych | gięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
p 324 i Przepisy "am |jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
na ziemiach poiskieh. 
oz. |22.. -P ___ | Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
6 oaia A F SKY, 
DODATKI 4 IM (WE W arkuszach, zawierają Powieści i No- kamery 0*az6We W EM , 26 wielkich tablie Ki en] > l 
) Uk wele znakomitych autorów obcych. lane me rare franka | dających możność w dake różnych ubiorów i robót 
gratis. w domu. 


Dla zapewnienia svie 


powieści pierwszorzędnych FA R na powieść obycza- 
„BLUSZCZ ogłasza na 1-go monia 1910 r. Konkurs rA nagroda rb. 15 AN jową., "współczesną. 


a MO Z 


ean © RATA TEE ma ACZ a a z CE A W © 1 


zaczac EAC ZOE BK ECT MC z EE O TY ROYA WRCR ZD S E S E T B R a E E A T A AET S OA R, S AE E T R A E 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GQ. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


istnienia. 


[wodnik I 


Tyg adnik 


ma najstarsze, Bai A A pismo polskie. summas smuss 


daje zako ga Życiu poiskiego w trzech. zabił 
rackim, artystyc 


od względem lite- 


ym, społecznym i politycznym. 


fany 


ilustron 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku 


bienÓ zamieszcza ANIĘ Eea M makoniy utwór Wiktora Gomulickiego : 


© ) << 


ae: Kroniki ik BOLESŁAWA PRUSA. ana 


„Galicya w obrazach“ 


Dodatki nadzwyczajne. — Meprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


12-to tomową Bibliotekę p. t. 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika Ilnstrowangpo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik lilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
„CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 


WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 


za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Administracya „dygodlnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


Prenumeratę przyjmują: - 


oraz wszystkie księgarnia i kantory pism 


we Lwowie: SAT TE M z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., a A 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., o a 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. » k 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., > 5 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


= 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 haslerze. 


Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla e. k. sądów, starostw, urzę- 
j dów podatkowych i t. p., nume- 
ratory wraz z datownikami do 
dj prezentowania aktów, marki pie- 
| czątkowane, obcęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERYAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17, 


romat jednokonny elegancki, chomąta robocze 
doskonałe, latarnie, sprzedam. Plac Strzelecki, 
Komisaryat. 


ączki, ciastka znakomite po 6 hal. Pomadki 
deserowe kilo 3:20. Karmelki 1:60. Cukiernia 
Troczyńskiego, Lwów, Fredry. 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 
Największy magazyn |ubiiarski | zegarmistrzowsz! 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare eraoro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondancvę 


Dwa pokoje i kucia 
ul. Grodecka |. 93, 


zaraz do wynajęcia. 


== odznaczony modalem rządowym, > 


Cenniki bezplatnie. 


Wyborne. Wyborne. 


Tego j85Z0Z6 nie było! 


tylko za 5 kor. 60 hal. 


1 puszkę zwijanych śledzi, 

1 puszkę rybek w galarecie, 

1 puszkę najlepszych rosyjskich sardynek, 
1 puszkę najlepszych sardynek w oliwie, 
2 sztuk najlepszych wędzonych węgorzy, 


wysyła za zaliczką Erstes bodenbacher 
Fisch-Versandhaus Gustaw Köhler, Bo- 
denbach a. E. 


RACZ*ROŚĆ!!! 
10% taniej jak wszędzie 
ŁYŻWY — SANKI 
Weyde i Pietrzyciii 


Lwów, Pasaż %ikolescha. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


pa" 0 mm a a R W W WA A AAA AO + 


oH > Przybory do pisania 
r r najtaniej 
|| i K | STANISŁAW ABL 
WoC 0 | DLIGTÓW LWÓW, gystusta 3. Telefon 624, 
trzeźwych uczciwych z kaucyami RTENE 
poszukuje a i 


Wielka niespodzianka ! 
75.000 par obuwia! 
4 pary tylko 8 koron, 


Z dowodu niewypłacalności kilku większych 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem 
bym puścił w obieg znaczniejszą ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka- 


biuro dzienników Sokołowskiego, 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Kupie 


zaxrriericę NOWĘ, 


solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub MA dalszych oko- żdemu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
licach w pobliżu linii tramwayowej | bucików sznurowanych z brunatnej lub ezar- 
za Goryatą gotówki do 50.000 kor. |nej skóry, galuszowanych, z kapami, z do- 


A PA — a i brar okutemi podeszwami, eleganekiego naj- 
Pośrednictwa Kykiuszon}. = Swego kroju. Wielkość wedle numeru. 

à , 4 = szystkie 4 pary razem za 8 koron. Prze- 
Zgłoszenia pisemne do biura S$. | syła za pobraniem pncztowem J. GELB, 
Sokołowstjego, Pasaż Hausmana 9 NOWY SĄCZ, Nr. 111. 


pod „Aneri“, dozwolona, lub pieniądze napowrót. 


| Wymiana 


| wie oo 


Poleca się nowo atworzony pierwszy hygieniezny ú 

SKŁAD WĘD L i NN 

własnego wyrobu 
Niichała TW7”.jciechowsziego 
we Lwowie. 
Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewicza 1. 
Wysyłki na prowinceyę uskutecznia sie odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hurtowne. 
GRAROCJEN UW | = 


!!Dla Czytelników „Gazety Liwowskiej*!! 


24 ksiażek za 5 kor. 50 hal. 


Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki“ każdy prenume- 
rator „Gazety Lwowskiej” nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 
których cena księgarska wynosi kor. 10:40, za cenę wyjątkową 


tylko 5 kor. 50 hal. 


Każdy tom, objętości 4—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to: 


Karol Libelt „O miłości ojczyzny“, z przedmową Wł. Korotyńskiego. 

Wincenty Pol „Pieśni Janusza“. 

Artur Gliszczyński Obrazki“. 

Wł K. Woycieki „Amerykanin“, powieść z życia Kościuszki. 

H. G. Wells „Wojna dwóch Swiatów*, powieść fantastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski. 

A. J. Kupril „Olesia“, powieść. 

Wł. Trąmapczyński „Dwa powstania poznańskie“. Rok 1846 i 1848 oraz proces 
w Moabicie. 

Z. Bartkiewicz „Nastroje“, nowele różnych autorów. 

W. M. Doroszewicz „Opowiadania*. 

Helena Böhlau „Pół-zwierzę*, powieść w 2 tomach. 

Leonidas Andrejew „Życie człowieka“, w pięciu obrazach z prologiem. 

Edmund Bernstein „Strajk“, jego istota i oddziaływanie. ` 

Piotr Nansen „Próba ogniowa“, nowele. 

Wiktor Dyk „Wstyd“, powieść z czeskiego. 

Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy*, nowelle. 

Władysława Nidecka „W imię praw“, powieść w 2 tomach. 

Młoda Rosya „Nowele“, w tłumaczeniu H. Ołendzkiej. 

Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodiowie polscy przed sądem historyi* 
(Poniatowski, Kościuszko, Ubłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci legioniści „Wybór ich poezyi*, (Wybieki, Godebski, Andrzej Brodziński, 
Reklewski, Gorecki, Tymowski i in.). 


Razem 24 książek za kor. 6:59. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


biua dziemików 5. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Fansmala 9. 


Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto. 


Wielki akład powozów! 
Nadworna fabryka powozów 
w. NY AS DHR i © Z M 
ake. Tow, we Wiedniu, złączyła się z firmą 
E. SJ. STROMENGER 
ces. i król. Dostawcy Dworu we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5 
i utrzymuje odtąd prócz znanych fabrykatów trajowych, także wielki wybór nejlepszych powo- 
zów wiedeńskich i przyjmuje cdnośne zamówienia, jakoteż reperacye w zakres ten wpadające. 
Zapraszamy o łaskawe zwidzenie tego zakładn i wykwintnych wyrobów. 


BET 


RE PA AA LAZA AR AAE AA GA AA AA AA ARNE 

Towarzystwo 
Wzajemnego kredytu 
w Krakowie 


wypłaca swym Członkom, począwszy od dnia 2 stycznia 1910 r. od udzia- 
łów wpłaconych przed dniem 1 października 1909 roku: 


© 
o 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1909 w kasie Towarzystwa w Krakowie 


i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 


Kraków, w grudniu 1909. 


iyrekcya. 


NTO NT NONYWYNIH 
Wydawnictwo księgami Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzona w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, ezy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.-—, 8 
Przewodnik ps Neapolzju trzema planami. Kor. 3.—, 
i NTO po Herkuqpftum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
peł. Or. 1.40. 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 


Przewodnik po luwwowia, : planem miasta, Kor, 2.—. 


Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 


w I AMA SE"* 


Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszezycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — (chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 
ział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 


Dział mód i strojów Kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich. 


TABLICE Z KROJAMI. 


° Toe AA EEZPDŁCA © 
dwa razy co roku. 
Molorowe tablice panoramy 


artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 


Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 


Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana |. 9. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Gzarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


